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Apel Prezydenta Bieruta do Narodu

MUSIMY ODBUDOWAĆ WARSZAWĘ
wspanialszą i piękniejszą niż była

P a m ię tn y  w rz e s ień

Prezydent R. P. p ow ied zia ł 
m iedzy innynji.:

,’.N ie  m a d rug iego  m iasta w
P olsce, ktqxeby w  takim  stop 
n iu , jak W arszaw a, w d e la ło  
sw oiste  cechy i w artości naszych  
narod ow ych  przeżyć h istorycz
nych; bohaterstw o zryw ów  pa-

W  dniu  31 b. m. Prezydent R zeczypospolitej ob. B o lesław  
Bierut w y g ło s ił p rzem ów ien ie przez R adio, p ośw ięcon e od bu 
d o w ie  stolicy. P rzem ów ien iem  tym  Prezydent R. P. za inauguro
w a ł n o w y  etap w  społecznej akcji, podjętej przez cały naród na 
odcinku  od b u d ow y  stolicy. ’ - M .u s i m y  o d budow ać sto licę

P o lsk i w span ia lszą  i  p iękniejszą, 
n iż  była, aby dać św iatu  d o w ó d  
naszej w o li i zd o ln ości tw órczej, 
aby ,przekreślić zakusy w ro g ó w , 
pragnących naszej słabości lub  
zagłady.

W  planie 3-letnim na odbudową 
W arszaw y zaprojektow ana została 
w ielka sum a ok. 17 m iliardów zło
tych, ale nie zabezpieczy ona jeszcze 
w ielkiej masy potrzeb, jakich w ym a
ga odbudowa W arszawy.

Zdając sobie z tego sprawę, N a
czelna Rada Odbudowy m. st. War
szawy zwraca się dziś z apelem do 
społeczeństwa o pomoc w celu szyb
szej odbudowy stolicy. Miesiąc wize- 
sień wyznaczono, jako okres pow
szechnej mobilizacji sil i środków 
na rzecz pomocy Warszawie. N ie
wątpliwie apel ten znajdzie żywy 
oddźwięk w sercach milionów oby
wateli, którzy czczą i kochają War
szawę.

Cel  całego narodu
S z y b k a  o d b u d o w a  W a rs z a w y  - -  to

wielki cel ogólnonarodowy, to zada
nie na m iarę historyczną. Miasto to 
zasłużyło w pełni, ,by stać się przed
miotem dumy i kultu powszechuego.

O byw atelskie Komitety Pomocy w 
odbudowie W arszawy, rozsiane coraz 

tri-0 tycznych, czy trw ałego  0 po - liczniej po całym kraju, ułatw ią sze- 
ru w  w alce o n iep o d leg ło ść  kra
ju.

Przyczyną, osłabiającą wpływ i zna 
czenie W arszaw y przed w ojną w sto- swym terenie, przyjść z porno ą vVa,- 
sunkach międzynarodow ych był prze

nad barbarzyństwem wroga. Nowa j w y stolicy, stwórzcie jej w izję przy- 
stolica Polski stanie się właśnie j szłej W arszawy, jako potężnego dzie 
chlubą najmłodszego i dorastające, i ła narodowego, stanowiącego jeden 
go dziś pokolenia, które będzie J z fundamentów, na których wznosić 
mogło w pełni szczycić się jej w i- | się będzie nowy okres historii ojczy- 
dokiem i pięknem. Niechże tę przy i stej!
szłą dumę i radość powiększy p o j , W ars2aw a  d o b rze  za- 
przeświadczen e, ze w tym ogolno- U  } ; O jczyźnie. N a-
narodowym czynie twórczym mieś- 7 . * . , '. 1 . 7 . ,  .
ci się bezpośredni wkład Waszej I s2Ym  ob ow iązk iem  lę s t UCZC1C ^  
pracy, Waszego zapału, Waszej 'przez przyw rócenie jej p ełn i zy 
inicjatywny.
Nauczyciele! W ychowawcy! Udo

stępnijcie młodzieży' plany odbulo

cia, doskonalszej fo rm f, piękna  
i w ie lk o śc i —  zakończył Prezy
dent Bierut.

Tak wyglądał Nowy Świat w pierw sze dni września 1939 r., dni hitle
rowskiego najazdu

POTĘŻNA MANIFESTACJA SOCJALISTYCZNA
podczas wojewódzkiego

w  Poznaniu narodowej jest konsolidacja ruchu so
cjalistycznego w skali światowej oraz 
jednolity front partii socjalistycznych 
i komunistycznych. Polska Partia So
cjalistyczna, budując w kraju  jedno
lity front PPS i PPR oraz nawiązując 
ścisłe, serdeczne stosunki z czeską i

W  d n iu  w c z o r a js z y m  P o z n a ń , słowie ziemi gnieźnieńskiej ttow. Do
b y ł  w id o w n ią  s z e r e g u  w ie lk i c h  j ro,a Kłuszyńska i Rafał Praga.
m a n i f e s t a c h  s o c ia l is tv c z n v c h  ^  godz. 11 lozpoczęła się w sali Te-  ̂ . . .

u m ip w ń ą ż lc im  .'ii-u W ielkiego o fic ja ln a  część z jazdu , w łoską p a rtią  socpahstyczną, zacieśnią.
S e m  P P S  i T d s tS fd e m i i .e  «  .  M  M i  ~
sztandaru  W ojew ód zk iego  K o
m itetu .

Na uroczystości ie przybyli: sekre-

Konferencję zagaił przewodniczący 
i VVK PPS tow. Grodzicki, który powi

tał gości włoskich oraz delegata m ar
szałka Rokossowskiego.

Przewodniczący włoskiej partii so
larz. generalny CKW PPS, tow. Józef, cjnliśtyczncj tow. Ncnni przekazuje po
Cyrankiewicz, wieeprzew. CKW P P S ,' zdrowienia dla konferencji i zapewnia

roką m obilizację środków pomocy i tow. Adam Kuryło wiąz, sekretarze j l( braterstwie obu partii oraz wskazuje
znajdą tysiączne sposoby, aby przez • CKW PPS ttow. Roczek i Ćwik oraz j aa wielkie znaczenie międzynarodowej
określony wysiłek, zorganizowany na j przywódcy włoskiej partii socjalistycz- j współpracy socjalistów dla realizacji

ucj ttow. Pietro Nenni i Lelio Basso, j programu socjalistycznego na całym
Przedstawicieli CKW witały na lot- 1 świecie.

socjalistycznej tow. Lelio Basso wyra
ził głęboki podziw dla polskiej klasy 
pracującej, która umiała bohatersko 
walczyć z okupantem ł podjąć trud 
odbudowy zni.zczonego kraju. Tow. 
ISasso zapewnił polskich towarzyszy 
partyjnych o trwałym uczuciu solidar
ności, łączącym klasę pracującą ofcu 
narodów.

Wiec zakończono odśpiewaniem Czer 
wonego Sztandaru. <•!

NA STR. 2 PODAJEMY PRZEBIEG 
WSPÓLNEJ MANIFESTACJI PPS I 
PPR.

de wszystkim określony układ poli 
tyczny, który  czynił z tego miasta I 
nie jeden z w ażniejszych ośrodków 
życia ogólnoeuropejskiego, lecz pe
ryferię, coś w rodzaju bastionu gra
nicznego, oddzielającego W schód od 
Zachodu, dwa odmienne i rzekomo 
wręcz przeciwstaw ne sobie układy 
cyw ilizacyjne. Obecny szybki rozwój 
stosunków gospodarczych i ku ltu ral
nych, zwłaszcza między krajam i są - : 
siedzkirni, usunie całkowicie ten j 
przesąd, w miarę, jak pogłębiać się i 
będzie w praktyTce rzeczywista łącz- i 
ność i współdziałanie w zajem ne ! 
państw  i narodów. W arszaw a w nie- j % 
dalekiej przyszłości odzyska swe wła 
ściwe znaczenie w ielkiego ośrodka 
kulturalnego, gospodarczego i komu-i 
nikacyjnego, łączącego, a nie dzielą
cego, poszczególne k ra je  Europy i 
świata. Wzmocni to i spotęguje w ie
lokro tn ie  tempo życia i rozwoju sa 
mej W arszawy.

Dni o d ro d zen ia
Już nazajutrz po wyzwoleniu wszy 

stkie drogi, wiodące ku W a r s z a w ie ,  
napełniły się tłumami ludzi, pow ra
cających na dymiące jeszcze zgli
szcza z nieprzepartą wolą przyw ró
cenia W arszawie życia, które usiło
wał zabić doszczętnie szatański plan 
wroga. W ten sposób pow stała W ar
szawa z rumowisk i popiołów, a dziś 
już nikt nie wątpi, że miasto to 
żyć i rozwijać się będzie nadal ku 
nieśm iertelnej chwale Polski.

Dzisiejsze życie stolicy Polski wpra 
wda w podziw, najbardziej nawet nie
chętnie i nieufnie usposobionych 
przybyszów — gdyż na ruinach War
szawy pulsuje pełna liartu i mocy 
wola twórczego czynu. Ten hart i 
wola twórcza — to najtrwsisze mn- 
damenty, na których odradza się, od
budowuje i wznosi nowa Warszawa, 
stolica Polski Odrodzonej.

Zbytecznym byłoby uzasadniać, że 
problem odbudowy W arszawy jest 
zarazem jednym z najdonioślejszych 
zadań ogólnonarodowych. Tak samo, 
jak  minione dzieje W arszaw y o q - 
zw ierciadlały w sobie najpełniej lo
sy' i p rzeżycia . całego narodu — jej 
przyszłość wiąże się również jak  naj
ściślej z przyszłością Polski, z misją 
twórczą narodu polskiego w ogólnym 
postępie — kultury  ludzkiej.

szawie.
Prezydent zwrócił się następnie z 

apelem do młodzieży:
W walce z okupantem o War-

nisku poczty sztandarowe organizacji 
partyjnych województwa, kompania 
honorowa PPS, młodzież OM TUR-owa,

szawę młodzież wysunęła się na I członkowie WK PPS z przewodniczą- 
czoło. Odbudowa Warszawy jest, I cym tow. Grodzickim i sekretarzem 
jak gdyby, dalszym ciągiem akcji, i WK tow. W łodkiem na czele, przewód 
wieńczącej zwycięstwo i triumi niczący WK OM TUR tow. Polak, po

W im ieniu PPR przemówienie po
witalne wygłasza tow. pos. Izydorczyk.

Na zakończenie oficjalnej części zja
zdu referat polityczny wygłosił sekre
tarz CKW PPS, tow. Tadeusz Ćwik,

cjalistyęzpej, w kęąjąęh Eurojpy —- wno 
si swój wielki w lcład'do m iędzynaro
dowego dzieła koriśolidacji sił demo
kratycznych. a - v

Wielki Wiec PPS
W godzinach popołudniowych od ' | l l  U V .  gU i 13 Cj

był się w hali ciężkiego przemysłu ! 
na terenie Targów Poznańskich po
tężny wiee Polskiej Partii Socjali- ! 
stycznej. Halę o długości 309 me- j 
trów szczelnie wypełnił olbrzym i, rY  j ji-j-t j ̂  7 ' l Y-' V | f 1 p* 
tłum PPS-owców i Omturowców. Ł j I C l l l I C  ZjCaV. vj > IC

Wiec zagaił sekretarz WK PPS tow

pr̂ ukcj; arągia
d a j  q

Włodek, po czym owacyjnie witany se-

Drugi dzień konferencji
stołecznej organizacji PPS

Wybór Rady Stołecznej 
S§ou Fariyjiiep i Kem. Prowizyjnej

który m. in powiedział, iż ważnym j krętacz generalny-tow. Prem ier Cyran 
czynnikiem stabilizacji sytuacji między Łłewicz pozdrowił zgromadzonych w

imieniu CKW PPS.
Z kolei wieeprzew. CKW tow. Adam 

Kuryłowicz przedstawił .najw ażniejsze 
wydarzenia półwiekowej historii Pol
skiej Partii Socjalistycznej. PPS i dziś 
wnosi swój wielki wkład do budow-

Na ogólną ilość 81 polskich kopalń 
węgla, teren Ziem Zachodnich obejmu 
je 16 kopalń na Śląsku Opolskim i 7 
w okręgu wałbrzyskim, co stanowi 

i 28,4 proc. ilościowego stanu posiadania 
kopalń polskich. Pomimo poważnych 
zniszczeń w urządzeniach, wszystkie 
kopalnie zostały już uruchomione. Już 
w roku 1145, kiedy dop’ero rozpoczyto 
prace na kopalniach Ziem Odzyska
nych, wydobycie wyniosło 7,99 milio-inictw a Odrodzonej Polski. Odbudowa

j Polski dem okratycznej jest dziś zada-i nów ton.'W  roku 1946 produkcja wę- 
rantem demokrarii w  Pokre r ,  którego ciężar spoczywa przede gla kamiennego na tym terenie osiąg-
zad e w n le n ;om  , wszystkim na barkach klasy robotni- nęla 30,6 proc. wydobycia ogólnopol

skiego. W pierwszym półroczu roku

W  drugim dniu obrad konferencji 
w arszaw skiej PPS przystąpiono na 
w stępie do wyborów komisji wnio
skowej, m andatowej i matka.

Tow. Jabłoński odczytał w trakcie 
obrad list, który nadszedł do prezy
dium od środowiska warszawskiego 
ZNMS. List ten wyraża przywiązanie 
ZNMS do pracy partyjnej i pozdra
wia obrady organizacji warszawskiej
PPS.

Następnie rozpoczęto część sp ra - j 
wozdawczą obrad. :

Jako pierwszy zabrał głos tow. W. 
Jagiełło — I sekr, SK PPS, w ygłasza
jąc sprawozdanie organizacyjne. Zo
brazował on w dłuższym preem ówie- 
niu wyniki prac Stołecznego Komite
tu PPS od chwili jego powstania.

W okresie tym powiększyła się 
ilość dzielnic PPS na terenie stoli
cy, wzrosła liczba kół fabrycznych 
z 93 na 436, (w tym 100 kół tere
nowych), zaś szeregi partyjne or
ganizacji w a r s z a w s k ie j  liczą obec
nie 44,727 członków. Przekrój so
cjalny jest następujący: 74 proc. — 
robotnicy, 18 proc. — prac. umy
słowi, 8 proc. — inni. Jedną piątą

rolę w życiu gospodarczym stolicy. 
W trakcie załatw iania znajduje S’Ę 
p ro jek t utw orzenia Rady Technicznej.

SK PPS przejaw iał ożywioną dzia
łalność na terenie ruchu spółdziel
czego.

N ie została również zaniedbana 
ważna sprawa szkolenia socjali
stycznego. Wzrosła ilość szkół par
tyjnych, czynnych przy dzielnicach, 
powstała szkoła III stopnia — dla 
aktywu. Utworzone zostało koło 
prelegentów — liczące 75 towarzy
szy, które ma zostać powiększone 
w najbliższym okresie. Przeprowa
dzono szkolenie kobiet— socjali- 
stek, oraz szeroką akcję referato
wą.
Rozwinięto ożywioną działalność 

na terenie ruchu zawodowego, która 
m iała na celu umo-cnienie ducha 
marksistow skiego, k tóry  przenika, 
naw et bezpartyjną brać robotniczą i 
k tóry  przejaw ił się najbardziej real
nie na przykładzie prowadzonej przez 
robotników, z pełnym  poświęceniem 
odbudowy.

Stołeczny Komitet współpracował 
ściśle z klubami PPS radnych St. R.

zadowoleniem zanotował .fakt,  ej. Dlatego hasło jednoli frontu 
CO raz lepie! układance! się jest dziś podstawowym hasłem pełnej 
współprac} ODU partu robotni- I realizacji polskiej koncepcji budowa-
czyćh.

(D o k o ń c ze n ie  na str. 2 )
ma socjalizmu 

Następnie sekretarz włoskiej partii

bieżącego udział górnictwa węglowe
go Żiem Zach. w produkcji krajowej 
wzrósł w pierwszym półroczu rb. do 
32,8 proc. (8,89 miliona ton).

Zjazd żołnierzy
Partyzanci francuscy

niepodległości
i jugosłowiańscy

biorcy udział w  obradach

ogółu stanowią w org. warsz. PPS , jsr. j Rad Dzielnicowych 
— kobiety. i Stołeczny Komitet doceniając rolę
Z prac ważniejszych wymienić na- w ychow ania młodzieży opiekuje się

leży przeprowadzoną w tym czasie 
rejestrację  lekarzy, inżynierów, tech
ników, adw okatów  i prawników, 
członków partii — zamieszkałych na 
terenie ' m. st. W arszawy. Powołana 
została do życia Stołeczna Rada Go-

organizacją w arszaw ską OM TUR, 
stanow iącą przyszłość i siłę partii.

T o w . Jagiełło  om aw iając spra 
w ę w spółpracy  z Polską Partią

o  ALA „Romy" w W arszaw ie w y- 
^  pełn iła się wczoraj delegatami, 
przybyłymi na II O gólnokrajow y 
Zjazd Związku Uczestników W alki 
Zbrojnej o N iepodległość i Demokra
cję.
Mjr. W rzosek pow ołuje na  przewód 

niczącego kom endanta M.O. gen. W i
tolda. Gen. W itold podkreśla w spól
notę polskich bojow ników  o n ie
podległość z towarzyszami broni de
m okratycznych krajów. W  dniu 1 
września m ija 8 lat od najazdu h it
lerowskiego na Polskę. Mówca pod
kreśla niezachwianą postawę społe
czeństwa polskiego podczas mrocz
nych lat okupacji, piętnując wszyst
kich, którzy nie bili się nigdy o Pol
skę, ale o sw e prawo do wyzysku. 
Uczestnicy zjazdu uczcili m inutą ci
szy pamięć zmarłych. '

Do Prezydium zostaje pow ołany m. 
in. sekretarz generalny francuskiego 
Frontu Narodowego, deputow any 
Pierre Villon oraz p. M arie Claude

^  ________ _____  - , R obotn iczy  stw ierdził, że jedno- , V aillant Coutorier, płk. Cosoulias —
spodarcza" P P S  która-'odgryw a d u ż ą 'lity fro n t‘jest podstawy i gwa- I członek Krajowego Komitetu Związ

ku Partyzantów  Francuskich, minister 
Republiki Ludowej Bośni i Hercego
winy p. Basicz, oraz oficer sztabu 
partyzanckiej armii marsz. Tito płk. 
Fedorowicz, jak też i ob. ob. Blacha 
i Szczerbiński, przedstaw iciel ruchu 
oporu Polaków we Francji. Z delega
tów krajow ych do Prezydium weszli 
m. in. gen. A leksander Zawadzki, 
gen. Paszkiewicz, gen: Kirchmayer, 
gen. Komar oraz uczestnik zamachu 
na Kutscherę, Isajewicz.

Z kolei głos zabiera M arszałek Sej
mu ob. Kowalski, przynosząc Zjazdo
wi serdeczne pozdrowienia od Prezy
denta Rzeczypospolitej oraz Sejmu 
Ustawodawczego.

W imieniu Rządu przem awiał tow. 
min. Rapacki, stw ierdzając, że obec
nie przed całym narodem  stoi jedna 
wspólna droga walki o stały pokój, 
w alki przeciw  wrogom odbudowy i 
reform społecznych.

Odczytano następnie telegram  od 
Marsz. Polski, M ichała Żymierskiego.

W icem inister Obrony Narodowej 
gen. Jaroszewicz kreśli dzieje walki

żołnierza polskiego na wszystkich 
frontach św iata i naśw ietla aniyludo- 
wą i antynarodow ą politykę reakcji.

Dłuższe przem ówienie -wygłasza 
przedstaw iciel Jugosław ii, k tóry  pod
kreśla w spólnotę walki obu narodów.

N astępnie przem awiali przedstaw i
ciel Francji oraz ob. Blacha, wT imie
niu 6 tysięcy członków Związku Po
laków — Uczestników Ruchu Oporu 
we Francji. Z kolei w itało Zjazd sze
reg mówców.

Min, Dąb-Kocioł naw ołuje b. żoł- 
n.erzy do uczestnictwa w w alce z 
pozostałościami niem ieckiej okupacji 

R eferat w ygłosił tow. poseł W ła
dysław Bieńkowski, który oświadczył 
m. in., że każdy, kto szczerze w al
czył z okupantem  o niepodległą Pol
skę, walczył zarazem o demokrację 
i Polskę Ludową.

Po zakończeniu pierwszego dnia 
obrad, uczestnicy formują się w yrłel 
ki pochód, który ze sztanda ami prze 
ciąga przez ulice stolicy w drodze do 
grobu Nieznanego Żołnierza, gdzie 
nastąpiło złożenie w ieńca.
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W arszawa, 1 września.

W a rsza w a  i p ok ój
r * 7  DNIU wccoraj-śzym Obywatel 
** Prezydent Iłzeczyptspoliiaj wy 

głosd przemówienie, poświęcone spra 
wie odbudowy stoi;

„Warszawa — wiedział Prezy
dent Rzeczypospolite, — w niedale
kiej przyszłości odzyska swe właści
we znaczenie wielkiego ośredka kul
turalnego, gospodarczego i komuni
kacyjnego, łączącego, a nie dzielące
go poszczególne kraje Europy i świa
ta."

W tej koncepcji odbudowy sto licy! 
naród polski daje wyraz swej głębo
kiej wierze w pokój, swemu przywią- 
zan.u do polityki pokoju i porozu
mienia międzynarodowego. W tej 
koncepcji odbudowy stolicy naród poi 
Łki przeciwstawia się polityce podzia
łu świata takimj czy innymi „kurty
nami" na bloki. W tej koncepcji c ;1- 
budowy stolicy naród pol3ki daje wy 
raz swemu optymizm: wi .swemu prze

TABS o konferencji londyńskiej
Zwyciężyła teza generała Clay a

•Najpierw Niemcy
Amerykanie planują

ff

j przemysłu stalowego przed przemy
słem niemieckim. Stany Zjednoczone 

« ■  «  m | pragną za wszelką cenę dać przemyślo

csIJłimawct miast niemieckie r Jjt ; zycję w dziedzinie odbudowy. Na ogół

MOSKWA (PAP). Jak widać z komunikatu urzędowego o wynikach ro- Nab)'er w"Niemcv1 ‘ ^ ” ClaJ 3‘
ko w rui lo:}dy».3kich -r- p.sze agencja Tcss — Anglicy i Amerykanie przybyli °

zagranicznych, g iy  ma być rozwiązane zagadnieniecji m insirów  spraw 
przyszłości Niemiec.

Wybory na Węgrzech
OSTRE ROZBIEŻNOŚCI

Jednakże w toku rokowań ujawniły 
się tak ostre rozbieżności między ipla- 

B U D A P E S Z T  (P A P ). W  nie- nem anglo-nnierykańskkn, którego cc-
dzielę od godz. 7 rano w yborcy lcm było przywrócenie przemysłowego

konaniu, te  burzyciele pokoju zban -, w ęgierscy udali się do Urn. Gło- potencjału wojennego Niemiec oraz u-
krutują, że siły reakcji w świecie I sow anie odbyw a się na 1’Sty stanowienie kontroli amerykańskiej
zostaną pobite, że sprawa solidarnej czterech partii, tw orzących koa nad Zs8kbit‘m Ruhry z jednej strony,
współpracy ludów jest — wbrew o- ]if.ip  r7aH nu,5 Ornrn„ n i i J  ^  interesami bezpieczeństwa narodo-. , , , , , lic ję  rządową (komuniści, socia-poiom i przeszkodom — na dtbrej j  u • • j  • , •
drodze i ’ drobni posiadacze i partia

Nie będzie Warszawa leżała M ! n ar0d0W 0 '  ,ch ło P 'k a ) 1 6 Pa r t i  
żadnej peryierii. Nie będzie żadnym opozy cy  jn y -h. . W y b o ry  o d b y -  
„końcem zachodu" czy „początkiem w a ją  się w  całkow itym  p o rz ą d -  
wschodu", lub na edwrót. Wparła glę k u -
boko w zachód pclskimś Ziemiami O d' BUDAPESZT (PAP). — Według 
zyskanymi, związana szlakami komu- ' pierwszych nieoficjalnych wiadomości, 
nikacyjnymi poprzez szerokie W y-) w licznych okręgach wyborczych 
brzeże polskie z całym światem, dło- i stwierdzono, na podstawie obliczenia

wego Francji i zadaniami jej odbudo
wy ekonomicznej z drugiej strony, że 
w istocie rzeczy rokowania londyńskie 
zakończyły się fiaskiem. Podkreślają to 
wszyscy komentatorzy zagraniczni.

FRANCJA WOBEC FAKTÓW 
DOKONANYCH

olbrzymi zb ór planów, miast i foto
grafii wzorów nowoczesnej architektu
ry amerykańskiej, przeznaczony dla 
amerykańskiego zarządu wojskowego 
w Niemczech. Kolekcja ta ma być
przedstawiona niemieckim architek
tom, inżynierom i specjalistom od pla
nowali a m ast w celu zapoznania ich 
ze zdobyczami amerykańskimi w tej

dziedzinie i, ułatwienia prac nad 
odbudową zniszczonych miast niemiec 
kich.

CO PISZE 
PRASA AMERYKAŃSKA

NOWY JORK (PAP). „New York 
Herald Tribune1, omawiając porozu
mienie angio-amerykańskie w sprawie 
podniesienia poziomu produkcji w 
Niemczech, razy w a je posunięciem „re 
alistycznym". Zdaniem dziennika, by
łoby „kryminalnym szaleństwem nie 
wykorzystać surowców, fabryk i 
sił roboczych, które są do dyspozycji w 
zachodnich Niemczech".

„P. M.“ zapatruje się na plan pod
niesienia produkcji Niemiec bardziej 
krytycznie i stwierdza, że plan ten, u- 
chwalono wbrew Związkowi Radziec
kiemu i Francji.

R spoczęcie
mieniąca
odbudowy
W arszaw y

„Miesiąc Odbudowy Warszawy" roz 
począł się. PPR-owcy stolicy stanęli w 
dniu dl s erpnia do robót przy oogru- 
zowaniu Rynku Staromiejskiego. Kie
rownictwo robót postanowiło uprząt
nąć gruz, by umożl.wić doprowadze
nie wody do gmachu b. Muzeum Na
rodowego, który odbudowuje BOS.

Około połudn a na rynek Starego 
Miasta przybył Prezydent R. P. Bierut, 
owacyjnie witany przez pracujących.

Sekretarz. Kom. Warsz. PPR tow. 
Albrecht i tow. Starewicz pokazują 
wyniki pracy dnia. Uprzątnięto dużą 
część rynku. Uprzątnięto jezdnię na 
ul.cach prowadzących do rynku. Ogó
łem wywieziono ponad 1700 mtr. 
sześć, gruzu. Oczyszczono znaczną 
część rynku, wysortowano kilkanaście 
tysięcy sztuk cegieł nadających się do 
użytku, oczyszczono arterie, po któ
rych biegną przewody wodociągowe, 
umożliwiając w ten sposób pracę nad 
remontem s.eci wodociągowej.

Drugi dzień obrad
Konferencji warszawskiej PPS
(Dokończenie ze str. 1)

Następnie omówił akcję dyskusyj
ną wokół uchwał Rady Naczelnej

głosów, że większość uzyskała tam 
partia komunistyczna. Na przkł. w c- 
kręgu górniczym Sa’gorian komuniści 
nfieli uzyskać 3.200 głosów na ogólną 
ilość 3.400.

nią braterskiej współpracy sojuszni
czej sięgająca do Moskwy, otwartym 
obliczem zwióccna ku Paryżowi kul
tury i postępu, Londynowi pracowi
tego wysiłku klasy robotniczej, ku 
Pradze, Belgradowi, Soiii, Budapeszto 
wi, ku wszystkim ludom pokój miłu
jącym — Warszawa z gruzów od
budowana będzie węzłowym ośrod
kiem pokojowej współpracy gospo
d a rn e j i kulturalnej*. ‘ | WASZYNGTON (PA P). W kolach

„Warszawa dobrze zasłużyła się w aszyngtońskich ł w p rasie  ame- 
•wej Ojczyźnie — powiedział Prezy- rykańskie j pada coraz częściej naz- 
dent Rzeczypospolitej — naszym o- , w isko gen. E isenhow era jako  ewen- 
bowiązkiem jest uczcić ją przez przy. jtualnego kandydata  n a  stanowisko 
wrócenie jej pelnj życia, doskonal- prezydenta USA z ram ien ia  partii 
sze] formy, piękna i wielkości." I republikańskiej.

stanęła zasadniczo wobec i 7J
| PPS, które dokładnie określiły znaj-

Eisenhower
p r e z y d e n te m ?

Francja
faktów dokonanych. Co prawda komu ,
nikat n:e omieszkał udzielić zapewnień, du^ =e3° si^ na P aw icy  wroga, 
że Niemcy nie uzyskają pierwszeństwa. Dumny jestem pow.edział w za- 
w dziedzinie odbudowy i że weźmie się kończeniu {°w. Jagiełło — gdy mo- 
pod uwagę żądania ich rozbrojenia, Eh? oświadczyć, że organizacja war- 

j demllitaryzacji, demokratyzacji* il< . raw sk ą  PPS uwle-lokrotni swe wysił- 
j Wszystkie te zapewnienia mają jednak ł nad utrwaleniem dotychczasowych

delegaci (tow. tow. Walter, Stauke, wszystkimi narodami miłującymi po* 
Dąb i inni).  ̂kój, a szczególnie ze Zw. Radziec*

Po wyczerpaniu listy mówców, ja- kim i narodami Słowiańskimi na cze-
ko pierwszy, zabrał głos sekr. CKW ie.
PPS tow. A. Rapacki, udz.e.ając od- j Stołeczna Konferencja PPS wzywa 
pow.edzi na pytania. ; klasę pracującą Warszawy, wierną

Następnie mówił sekr. SK PPS tow. od przeszło pół wieku bojowym sztan

■■ •*/ i . 
konkre

icharnk '-r cz. o dc 
zostają w sprzeczności 
treścią łanu ,'o-ame ; kańskiego.

Szereg dzienników francuskich i bry 
tyjsklch podkreśliło z naciskiem, że 
francuski punkt widzenia nie został 
wzięty pod uwagę podczas rokowań 
.ondyńskich Dziennik „Liberation" pi
sze: „Nie dano nam żadnej realnej gwa 
rancji co do pierwszeństwa naszego

Tow. Premier Cyrankiewicz:
Żywotność Odrodzone! Polski

tkwi w zwycięstwie świata pracy
Wspólna manifestacja PP3 i PPR

(Dokończenie ze str. 1)
Po zakończeniu wiecu odbyła się 

uroczysta defilada, którą odebrał Iow. 
Józef Cyrankiewicz w otoczeniu przed
stawicieli obu partii robotniczych.

Wokół wspaniale udekorowanego po 
dium wyrósł las sztandarów komite
tów powiatowych i dzielnicowych PPS 
i PPR.

Wilany długo- niemilknącymi okla
skami tow. Józef Cyrankiewicz powie
dział między innymi:

Szczególną pcwagą napełnia mnie 
fakt, że mówię do was w Pozna
niu akurat w przeddzień 8 rocznicy

oni Polskę na nowe tory rozwoju. O 
pieramy byt Polski nu aulorytecie Or
gan zacji Narodów Zjednoczonych, na 
odbudowie Ziem Odzyskanych, na za
gospodarowaniu kraju.

M ało, k tó ry  kra j io Europie ty le  
i przecierpiał, co Polska, ale także  
m ało, k tó ry  odbudowuje się z ruin  
i zniszczeń z ta k  w ielk im  zapałem  i 
wiarą w  sw oje siły. W czym  tkw i  
ta  zdum iew ająca żyw otność Odro
dzonej Polski, jeśli nie w  zw ycię
stw ie św ia ta  pracy, jeśli n ie w  do
konanych przem ianach społecz
nych.

WK PPS, po czym wręczył go cho- 
Irążem u tow. Szym ańskiem u.

M anifestację zakończono odczy
taniem  rezolucji, w  k tó re j czlonko- 
wie obu partii p rzyrzeka ją  zacie
śnić jedno lity  fro n t k lasy  robotni
czej, k tó ry  je st jedyną  drogą, do 
odbudowy rozw oju Polski Demo
kra tycznej.

zdobyczy demokracji, wzmocnieniem 
jednolitego frontu i zabezpieczeniem 
od elementów wrogich, drogi do Pol-.

■ ski Socjalistycznej.
Drugie sprawozdanie ,— finansowe 

— wygłosił tow. Zalewski.
W trakcie jego przemówienia pr/y- j 

był na salę, witany przez zebranych, 
tow. J. Hochfeld, redaktor naczelny 
..Robotnika".

Następnie złożył sprawozdanie 
rzeSznik kontroli partyjnej SK PPS.

Po nim nastąpiło sprawozdanie Są
du Partyjnego. Stwierdziło ono wy
soki poziom etyczny członków Partii, 
przez okres bowiem 14 mie tęcy 
wpłynęło zaledwie 9 spraw istotnej 
wagi.

| Imieniem Komisji  Rewizy jnej  Spra
t wozdanie złożył tow. Ramus. Stwier- 
J dził on, że wynik-; kontroli są jak 
( najlepsze Zgłasza wobec tego wnio- 
sak o udzielenie absolutorium ustę- j  

pującemu SK PPS. |
W dyskusji, jąka się następnie wy

wiązała, zabierało głos ponad 30 
mówców. Przemawiali m. in człon
kowie CKW PPS tow. tow. Osóbka- 
Morawski i Hochfeld, członek Rady 
Naczelnej PPS tow. Kamiński, oraż

Jagiełło. Stwierdził on, że sprawa 
jednolitego frontu nie jest wcale no
wą i ma w organizacji warszawskiej 
.’Pd stare i dobre tradycje.

Tow. Ćwik, który w międzycza
sie przybył na salę po powi ocie z 
Poznania, przekazuje Jak najser
deczniejsze pozdrowienie od orga
nizacji poznańskiej i III konferen
cji poznańskiej PPS.
Wyniki dyskusji podsumował p-ze- 

wodniczący obrad tow. H. Jabłoński, 
po czym jednogłośnie uchwalone zo
stało absolutorium dla ustępującego 
Komitetu.

Następnie złożyła sprawozdanie ko 
misja mandatowa.

Nastąpiło wreszcie < sprawozdanie 
Komisji Wnioskowej.

Część wniosków przyjęto w zgło-

darom PPS, do wzmożenia wysiłków, 
mających na celu ugruntowanie pcli
tycznych, gospodarczych i kultural
nych podstaw demokracji ludowe) w 
Polsce, celem Jak najszybszego 1 
ostatecznego zwycięstwa socjalizmu.

W przedostatnim punkcie porządku 
dziennego Komisja matka przedsta
wiła składy: Stołecznej Rady PPS,
Komisji Rewizyjnej i Sądu Partyjne
go, które zostały w głosowaniu przy
jęte.

Pełny skład Rady Stołecznej PPS 
podamy w numerze jutrzejszym.

Na zakończenie k-nferencji odśpie
wany został hymn socjalistyczny 
„Czerwony Sztandar".

Kluczem do w ykorzystania tych 
ostatniego najazdu niemieckiego na j sił w jak ie jś  sharm onizow anej ak-
Poiskę. cji je s t jednolity  fron t, nic więc

8 lat temu odbyła się na naszej-i óz™ nego, że reakcja w szystkich
ziemi naistrasznleisza z krwawych : Y e wysiłków w kłada, by
i śmiertelnych tragedii naszego „ a -1 r02blC k la s?  robotniczą. Nic dziw- 
r0lj!J nego, że wszyscy przywódcy re 

w olucyjnego socjalizm u i komu-
Ubiegły okres 8-Ietni był okresem 

głębokich przemian.
Doszli do władzy robotnicy, chłopi i 

inleligencja pracująca Przekreślaj'ą 
błędy przeszłości Śmiało skierowują dokonał

Bilans prac?
Tow. Przyjaźni Pclsko-Radzśeckfej

W dniu w czorajszym  w  War- m ujące 310 pow iatów  j m iast o- 
szaw ie zakończyła obrady 2- raz 977 kół podstaw ow ych og- 
dniow a krajowa konferencja nisk organizacyjnych, 
działaczy T ow arzystw a P rzyja- Zebrani na konferencji posta- 
zni Polsko -  R adzieckiej. K on- now ili podjąć ożyw ioną akcję 
ferencję zagaił prezes Zarządu w  związku z m iesiącem  w ym ia- 
G łów nego T ow arzystw a tow. ny in telektualno - kulturalnej, 
mm. H. Św iątkow ski, podkre- poczym  w ysła li telegram y do 
slając pow szechnie odczuw aną tow. Prem iera C yrankiew icza i 
potrzebę pogłębienia w spółpra- przew odniczącego W szechzwią- 

r cy i w ym 'any intelektualno -  zkowego T ow arzystw a Łączno- 
i?o przemówieniu tow. Premier kulturalnej polsko - radzieckiej, ści K ulturalnej ŻSRR z zagra-

*
Posiedzenie Rady Stołecznej PPS

lodbędzie się w środę o godz. 16 w szonej form e, częsc przeredagowano, ! ,oka,u stol Kom pps
resztę zaś skierowano do właściwych __________________________________
ośrodków w form.e zalecenia. i (

Na specjalną 
przyjęte wnioski dotyczące udziału 
PPS-owców w odbudowie Warsza
wy, oraz wniosek alarmujący, właś 
ci we władze na terenie stclicy, o 
katastrofalnym stanie szkolnictwa 
powszechnego.
Naslępme uchwalono jednomyślnie 

następującą rezolucję:
Warszawska doroczna konferencja 

stołeczna PPS potwierdza jeszcze raz 
słuszność linii politycznej Pclskiej

zalecenia. 10  , I ,  ,= hamowys  arczalnosc
zbożowe*
osią a Drlny Śląsk

nizmu tyle w ysiłku w k łada ją  w bu 
dewę jedności działania k lasy  ro 
botni czoj.

Tsddaris nie traci nadziei
że utworzy rząd koalicyjny

LO N D Y N  (PAP). A gencja R eutera w  depeszy z A ten cytu 
je  ośw iadczenie Tsaldarisa, że „nie traci on nadziei ', iż uda mu 
się rozszerzyć podstaw y rządu, na którego czele stanął. K ilku  
tek  jeszcze nie obsadzono, w ob ec czego podjęcie rokowań o 
utw orzenie rządu koalicyjnego jest jeszcze m ożliw e.

„ATMOSFERA ZAN IEPOK OJEN IA " j ^  iedn? 2 głównych przyczyn podró-
. zy do Aten dyrektora departamentu 

Kryzys rządowy me powin.en się - ................ — -
przedłużać, ponieważ — jak powie
dział bardzó oględnie Tsaldaris — „w 
kraju daje się zauważyć pewna atmo
sfera zaniepokojenia". Na razie Tsal
daris zapcw.edzial .przez radio „dra
styczne środki dla przywrócenia pra
wa i porządku".

PO  CO PRZYJECHAŁ 
HENDERSON 

LONDYN (PAP). — Henderson 
przybył w sobotę do Aten. Po opusz
czeniu samolotu Hendirson oświad
czył: „Na polecenie ministra Marshal
la przybyłem da Aten w celu omó
wienia sytuacji Grecji z przedstawicie
lami Stanów Zjednoczonych".

N. JORK (PAP). — Mimo, że ofi
cjalne kola amrySańskie ostro zaprze
czają jakimkolwiek różnicom poglą
dów między ambasadorem USA w Gre 
cji Mac Veaghem i sze'em misji ame
rykańskiej w Grecji Griswoldem, do
brze poinformowany korespondent wa 
szyngtoński „P- M.“ twierdzi, że spór 
między nimi na tle kryzysu greckiego

odsłonięcia sztandaru R eferat organizacyjny w y g łe -  
! sił sekret? rz generalny, S ani- 
sław  W roński. W ciągu obrad 
stw ierdzono ow ocną działalność  

j T ow arzystw a, które zorganizo- 
! w ało m. in. 68 św ietlic , 111 w y 
stępów  zespołów  artystycznych , i 
urządzono 111 kursów  języka' 
rosyjskiego, 1.377 odczytów , o -| 
tw orzono 10 księgarń, Ponadto  
urządzono 23 w izytacji szp tali 
radzieckich, a zdem obilizow a
nym  żołnierzom  radzieckim
w ręczono pam iątkow e fotogra
fie  z Polski.

Członkow ie T ow arzystw a bra 
li udział w  uporządkowaniu roz 
sianych po całym  kraju m ogił 
radzieckich żołnierzy. M o g ły  
te  w  ilości ponad 14 tysięcy , w  
których pochowano ponad 130 
tys. bojow ników  radzieckich, 
przypom inają ofiarę krwi naro-

nicą, pp. K iem ieniew a.

I Na odbytym Aawiu pdrledze
niu dolnośląskiej Wojewód kiej Rady 
Narodowej pełnomocnik akc j siewnej’ 
i: kazalski przedstawi całokształt
prac, związany h z wic euuą "icją 
siewną, oraz akcją ' V ną na Do«nym 

Partii Socjalistycznej, opartej o ma- Śląsku. Osadnicy dolnośb 'ey wył" ma
nifest Polskiego Komitetu Wyzwolę- li ’an /iosenny-h za; w w 110 
nia Narodowego, a potwierdzanej proc. Łącznie zaorano i obsiano ponad
uchwałami ostatniego Kongresu Par- l .4 tys ha. O góhr w ciągu jei.eni
tyjnego.

Ustalenie tinii taktycznej Partii na 
"odstawie uchwał Rady Naczelnej z 
dnia 30 czerwca 1947 r. jest zgodne 
z zasadniczą partyjna linią polityczną 
t stanowiskiem całej polskiej klasy 
’• botnlczej.

Jednolity front klasy robotniczej 
w P -hce jest bowiem gwarancją Nie
podległ' ści Narodu, nietykalności
granic, odbudowy kraju, oraz bez- 
rrorrną podstawą do dalszego marszu 
"o ustroju socjalistycznego. Rsaliza- 
ja tych celów obecnej sytuacji 

międzynarodowej jest możliwa tylko 
w oparciu o sojusz i przyjaźń ze

ir  • iosnę obsiano 1 032 719 ha. W 
spraw laniu z akcji ż iwr.ej pełno
mocnik podkreś’ ’, że Dolny Śląsk 
drięai wydijnej pomocy rolnika, stanął 
nie tylko na granicy samowystarzzal- 
no’ i no ' względem za' pr że. i w 
artykuły p 'lrwrzej >trz;by, ’->cz po
siadać będzie . wną nadwyżkę.

y r jesiennej akcji siewne) rb. korzy
stać będzie z pomocy "aństwowej je
dynie 16 pow.atów, reszta jest już sa
mowystarczalna.

Na lerene województwa wrocław
skiego zrajd' je .-ćę jeszcze ok'do 10 
proc. całogów, które zostaną całkowi
cie zagospodar;- ne w je-Dni rb.

Gromyko krytykuje plan USA
u; spratrie kontroli energii atomomej

Bliskiego Wschodu Hendersona.
Przypomnieć należy, że Henderson 

jest najgorętszym zwolenńkiem obec
nego „ostrego kursu" Stanów Zjedno
czonych / Grecji i Turcji. Był on au
torem słynnej „mowy greckiej" Tru- 
mana z 12 marca rb.

M ontaż

21 dźwigów
« € /  C £ « # f g / m i

W  strefie wolnoełowej portu 
glyńsluego pracuje 45-osuhowa e- 
klpa robotnicza z Gliwic, która 
innnfuje 10 dźwigów pólpocialo- 
wyeh ."-tonowych i 5 dźwigów par- 
łalowych o -ośności 7 ton.

Robotnicy samorzutnie pracują 
po 16 godzin dziennic, chcąc do- 
trzymnć terminu ukończenia robót, 
przewidzianego na 21 września.

N. JGRK (PAP). N a posiedzeniu  kom isji energii atom o
w ej ONZ delegat radziecki G rom yko w yraził zdecydow any  
sprzeciw  Związku Radzieckiego w  spraw ie utw orzenia m iędzy
narodowej agencji kontroli en erg ii atom owej w edług planu  
w iększości kom isji. . j N astępnie Gromyko raz jeszcze

Plan ten, ogłoszony przez sprecyzował główne zarzuty ra-
w iększość kom isji z in icjatyw y deieekie w stosunku do planu ame-
delegacji U SA , oparty jest zasa- rykańskiego:
dniczo na plan:e sen. Barucha. Pian ten stawia na drugim
Składa się  on z 6 punktów i o- miejscu zakaz produkcji broni
m a w ia  ołńw nie nastenu ace atomowej i innych narzędzi maso- uwagi.m a w ia  g ło w n ie  n a s tę p u  ące wegQ znis7X2 enia; , Jeżeli zak łada się _  oświadczył
k w e s t ie :  b a d a n ia  n a u k o w e , tw o  chroni on in teresy  jednego kra- Grom yko — że istnieje szczera chęć
rż e n ie  re z e rw , ro z b u d o w a  f a -  £  j,u j s tw arza  d la niego mono- osiągnięcia porozumienia, wszystkie
b r y k  a to m o w y c h , s p ra w a  w las -  pol, ignoru jąc in te resy  Innych; p ro jek ty  powinny być dokładnie ba

d ó w  'z S R f C  p r z e la n e j"  w  w alce n o śc i } z a rz ą d u  p ro d u k c j i  a to -  g  je s t on sprzeczny z zasadam i dane.

przeciwko tem u planow i było, że 
nie obejm uje on w szystkich spraw  
związanych z kon tro lą  energii ato 
mowej. P rzyznając, że tak  isto tn ie 
jest, G rom yko stwierdził, że celem 
planu radzieckiego było stw orzenie 
wspólnych podstaw  do dyskusji, w 
trakcie k tó rej m ożna było zgłaszać 
odpowiednie popraw ki. D elegat r a 
dziecki w yraził żal, że planow i te 
m u nie poświęcono dostatecznej

z N 'em cam i w  Polsce.
| W chw ili obecnej Tow arzy
stw o posiada 23 oddziały, obej-

U W A G A  KSIĘGARNIE
Dla szkół handlowych „Temat <lo 

księgowania" w formie dokumeniów 
przyslosowany do jednolitego piano 

, kon w opr. prof. Dzięgielewskiego i 
mgr Boretti (cena zł 200.—, 40 proc.) 
poleca Spółdzielnia Wylwórcza „ZE
SPÓŁ" Warszawa, Al. Jerozolimskie 77. 

i 10652

m o w e j o ra z  p r a w a  a g e n c ji  m ię -  ** k a r ty  ONZ oraz z suwerenno-
dzynarodowej do kontroli i in - narodową.

N iem niej de lsga t radziecki wska 
zał, że Związek Radziecki z a p a tru 
je  się przychylnie n a  nową ideę

spekcji. \
2. S. R. R. ODRZUCA 

PLAN BARUCHA ! zaw artą  w  om aw ianym  planie, a
mianowicie p ro jek t uprzedniego 

D elegat radziecki ośw iadczył ie  .;iCisjeg0 określenia kw ot produkcji 
Zw iązek Radziecki nie m oże pi zy- każdego państw a.

RADZIECKI PLANjąć tego planu, ponieważ znosi on 
prawo neta w  zakresie kontroli e- 
nergii a tom ow ej oraz ponieważ 
w szystk ie  jego p u n k ty  oparte są w

KONTROLI
Mówiąc o radzieckim  planie kon-

zasadzie na p ierw otnym  planie a- tro li energii atom owej, Gromyko 
m erykańsk im . podkreślił, że głównym zarzutem

Konferencja
16 pońs w

PARYŻ (PAP). Szefowie delegacji 
16 państw na konferencję w sprawie 
, planu Marshalla”, odbyli naradę z 
przybyłymi do Paryża przedstawi'ie- 
lami rządu ameiykańskieg >. Rozmo
wy trwały trzy i pół godziny. Szef 
delegacji brytyjskiej Franus oświad
czył, że dokonano przeglądu d o ty h - 
czascwego przebiegu konferencji «



M e  r r « ®  ! l  A  R  If!  T  ^  I  I f 41i \ .  I •  m+ Cr ■■'■■iMMfcau.ii.i. ■■<.<;■■: rJwrut.w.ii'iMMKMWiaM̂.Tr̂ iraffm-t-xui—w*k tr— — mm S t\ 3

I V  P A S T S

k y w a i i z c t c j c  g ó r n i k ó w
P ? S - o i i T c ó u 3  i  P P R  o u j c ó i u

Na w szystk;ch kopalniach i 
zakładach pracy przem ysiu wę
glowego odbyw ają się wspólne 
ze-Drania aktyw istów  P PS  i 
PPR, poświęcone omów: en u i- 
n icjatyw y robotników, zm ierza
jącej do wzmóż n ;a produkcji 
drogą współzaw odnictwa pracy 
nad  w ykonaniem  państwowego 
planu  gospodarczego. Jedno z 
takich zebrań odbyło się osta
tnio na kopalni ,,C entrum “ w 
Bytom iu, na k tórym  zebrani 
działacze obu partii robotni
czych w ysłuchali referatów  na 
tem at ostatn ej uchw ały Rody 
Naczelnej P P S  i uchw ał KC 
PPR.

K onferencja dała w yraz co
raz bardziej wzm acniającei s ę 
więzi robotn ków pepesowców i 
peperow ców oraz harm onijne
mu ich dążeniu do osiągnięcia

jak  najlepszych rezultatów  pro 
duhcji.

Komunikat
Se: retan aty  Rady Naczelnej

OM TUR
Sekretariat Rady Naczelne: 

OM TUR zawiadom a ze II r-o- 
s!edzen:e Rady Nac oI*~ej zwc- 
h n e  zostało na dz cń 3 i 4 wrze* 
śrra br.

Pos’edzenie odbędzie się w 
gmachu K o m V tu  C entr lr.ego 
O M T tjR  w W ar zawie, ul. Mo* 
kot wska 3.

P ccz^ek  o 1'rad  3 v  rzesrva o 
<todz. 10-ek O brcn ś '  vsz,si*  
kich członków Rady cb  wiąz
kową.

# Egzotyczne zieierzęta za białowieskie unikaty

Ż u b r . . .  ś r o d k i e m  p ł a t n i c z y m

w  transakcjach w arszaw skiego Zoo
\  JEDN AK w W arszaw ie  będ liem y inieli ZOO...

"*■ Pom im o p iętrzący ch  się t ru ia c ś e i ,  sp raw a  u ru chom ien ia  o g ro d a  
zooicg '.crnega iposunęła się  znacznie  n rp rzó d . W  o slc ia im  tygodniu  m a- 
m y do zanocow ania (lwa p o w ażne  sukcesy, k tó re  upo w ażn ia ją  ju ż  nas 
częściow o do op tym izm u. P ierw sze — to sfinalizow anie  p rzetarg u  na 
ogrodzenie  og rodu , d rug ie  — w yjazd d y r. Żabińskiego na m iędzy
narodow y z jazd  d y rek to rów  ZOO do Bazylei.

dać sobie rady  słonie, Iwy i h ipopota- 
my.

T rzym ilionow y w kład w ogrodzenie 
by ł p ierw szą n iezbędną inw estycją, 
bez k tó re j poza tym  nie m ożna w o- 
góle p rzysląp ić  do „za lu d n ian ia"  ZOO.

sp raw y  są

Rada Gospodarcza PPS
u a l c z y  n a  P o m o r z u

o  p o p ra w ę  byłu robotników
W  związku z postępującym  rozw o- irzenia św iata  p racy  w  artykuły  żyw - 

jem  życia gospodarczego  na terenie ilościowe przez Zw iązki Z aw odow e, 
Pom orza Z achodniego  dokonana zosta  spovv-oiicwać zw ołanie przez O K Z Z  
ła reorgan izacja  Rady G ospodarczej szerokiej koniere.icji w przedm iocie 
W K P P S  w Szczecinie w kierunku roz  sp raw nego  zorganizow ania ro z u zk l.ic -  
szarzenia J-j składu. P rzew odnictw o rwa.
R ady ob jął D y rek to r B iura R egional- W związku z biernym  oporem  slaw ia 
nego C U P  tow . Heiiński. nym p rzez  sklepy rzeźnicze wystąpić

N a posiedzeniu Rady w dniu 22.8 z inicjatyw ą stw orzeń ,a  sieci spóluziei 
b r. opracow ane zostały w ytyczne dzia czych Shlepów m ięsnych, 
łalnośc! organizacji terenow ych  P P S  w 3. W związku ze stojącym i przed kia 
dziedzinie g cspodarczej na najb iższą 
p rzyszłość. Rada uznała za konieczne 
w oparciu o jednolity  fron t obu party , 
robotniczych:

1) w ciągnąć do akcji walki z droży 
zną w większym niż dotychczas sto p 
niu szerokie masy robotnicze;

2) wzm ocnić planow ą akcję zaopa-

Odprawa
sekretarzy powiatowych 
i m.ejsk.cii PfS
woj*
waiszawskiego

Dnia 2 w rześnia rb. przy ul. Śnieżnej 
4 odfcędz.e się  o d p raw a  sek re ta rzy  Ko
m itetów  Pow iatow ych  i M iejskich W oj.
W arszaw skiego. S ekre tarze  w inni przy 
wieźć ze sobą  sp raw o zd an ia  za m in io 
ny o k re s  spraw ozdaw czy .

Początek  odpraw y  o  godz. 10-ej.

Rejestracja
Cżiailitbóf m
D zie ln icy  Bie lany

W szyscy T ow arzysze Pcpesowcy 
zam .eszkali na teren .e  D ziełu.cy llie- 
tan  i M aiy m o n .u , n ie w y łączając  n a 
leżący co uo dzie.n .cy  A»ięuzym.n.Ste- 
rm .aey, M .ęitty w ydz.ałow ej k a rząu u  
MiCjsa.cgo o raz  woł lab ry czn y co  (Za- 
kiu.m w pracy), w inni zg.osić się  do 
S c a re .a n a ik  u z ie lu .cy , uf. Poucza- 
szy ..ss ieg o  -3 , celem  ic je s lrac ji.

U e.csiracya ouhywaC s.ę  bęuzie co- 
dZ iean.e, począwszy od tin .a  1 wrze- 
śn .a  hr. w gt/uztiiacii od 9— 13 1 od 
16 do 19 i u w a e  lięuz.c do  d n ia  30 
w rześn ia  1947 roku .

P rzy  re je s trac ji należy o k azać  legi
tym ację  par.y^ną.

Ogtodzenie  
za diua miesiące
p \  LiACZEGO te  dwie 

ważne?.,.
Spraw a Ogrodzenia, od  czego* podo

bno zaczyna się cały  problem  ZOO, 
t r w a 'ju ż  od dość  daw na. W y p ro d u k o 
w anie trzech  tys. m bież. sia tk i, p rzy 
gotow anie odpow iednich  ilości żelaz
nych słupków , nie było rzeczą zbyt ła 
twą. Poza tym  jak  zaw sze, spraw ę p a 
raliżow ał cały szereg czynników  ubo
cznych, z k tó ry ch  główny m a na imię 
— pieniądze.

Obecnie no całkow itym  już zg rom a
dzeniu m ate ria łu  odby ł się p rzetarg , 
w k tórego w yniku w tym  tygodniu  zo
stan ą  rozpoczęte prace. Je st to już  zna 
czny postęp. Za dw a m iesiące o g ro 
dzenie (solidna sia tk a  na betonow ej 
podm urów ce) będzie golowe.

W  ten sposjib osiągnie się to, że te 
ren ogrodu  p rzesłań .e  być m tjscem  
rodzinnych  p ikn ików  ila  m ieszkańców  
całej Pragi. Będzie m ożna ro w am i w 
ten  sposób sku teczn ie  p rzeciw staw ić 
się inw azji m łodych niszczycieli, d e 
w astu jących  w zas trasza jący  sposób 
w szystkie pozostałe u rządzen ia  ogro
du, z k tó rym i przed  w ojną n;e mogły

Ziuierzęfa będą

J EŻELI chodzi o  przyszłych m iesz
kańców  ZOO to spraw a jest na  o- 

gół łatw ie jsza , : iż m ogłoby się to w y
daw ać. Już  w ubiegłym  roku  na zjeź- 
dzie d y rek to rów  ogrodów  zoologicz
nych, w k tó ry m  b ra li udzia ł p rzed sta 
w iciele 8 państw’, zaofiarow ano  W a r

szawie szereg okazów’ m ogących stać 
się dobrym  początk iem  dla odbudow u
jącego się ogrodu . N iesie y, jed n ak  w te  
dy jeszcze sprow adzenie  zw ierząt by ło  
rzeczą niem ożliw ą. T ak  więc pom im o 
nom inalnego  p rzy jęcia  tych  „egzotycz
nych prezen tów " p rak ty czn ie  nie m oż
na było ich jeszcze zabrać. T ru d n o  b y 
ło bowiem  sprow adzać jelenie, m ałpy 
i tygrysy do zdew astow anego ogrodu, 
w k tó ry m  nie by ło  naw et... og rodze
nia.

Obecnie spraw y posunęły się nieco 
naprzód . Na zb liżającym  się zjeździe w 
Bazylei (8 — 9 w rześnia), w k tórym  
m ają  wziąć udz:ał p rzedstaw icie le  15 
państw , będzie m ożna już  usta lić  pew 
ne daty  odbioru  zw ierząt W każdym  

‘bądź  razie już na '. io sn ę  ogród będzie 
w stan ie  p rzy jąć  pierw sze tran sp o rty  
okazów’.

W edług przew idyw ań w p rzy sz 
łym  ro k u  w w arszaw skim  ZOO hę-

W

Pogrzeb 67 bohaterów powsiania

są robotn iczą  Szczecina zadaniam i w 
dzk  'zinie o budow y per u— rozw in ąć  
szeroką Kampanię w śród  robotników  i 
szerok iego  o gó iu  celem  popularyzacji 
naszych osiągn ięć w uzi-uzm .e zag o 
spodarow ania  pur.ów  i w yb rzeża , ce- 
lem j--dniesienia wyda, ic‘ pracy  na 
robo tach  przy odbuuov. 'e po rtu  i w za 
k la tach  przem ysłow ych.

W w ynonan.u tego założenia s ta ra 
niem cou par.y j robotniczych Oubyty 
się ogóm e r b rania pracow ników  U .M . 
i pośw ięcone spraw ie  u .p ra w -
ni.iila p ra c  przy oabudow ie p o r.u .

£ e L r < ; ł l t a  k i e  m u  ’ k u .
k ORS SŁ K o L l NIOW Y  

D Ł lt-L N ioY  i A i(UO v, 1-K 
W d n u  I września 194/ r. o godz. 

18-ej na ŁzZiemicy i o ^ u w u  rozmocz- 
rue &ię Kurs> wjoZ»oiwuid ^ au y j.i 
t

t W .yw . się tow. tow . do z a p .sy w 1- 
| ma s,ę ua lz«i Kurs. z-gioazenia p ,zy j- 

uiuje j f z ie ia r .a i  DZieiitlcy ta i  g o .,cn i

l)z lf .i .ii  KIA „liziSOS”
W dniu ź.r,v. nr. o gucu. 17.S0 nastąpi

Ol v, zzl'Jztd UuTcui A ObUpzt.a bfz-z»0*CZA*tA bUvJu* 
wadóttbi » • Jf -dŁIUo ». wwfll CV*».

luvć. . ikzGził. A>*c4-jz.czz.y iV, t-it>illiuw .K,
JaCzkcji W . AłUfeU.ci*iOWxCZt AiaCi-
Kńioat, OiUaizizCKl*

W  c o jd ię  o jtc-dz. 12 odbył »ie na 
Cm entcczu W ojskow ym  n a  Pow ąz
k ach  pojrzeib ełasliumcwainycli w P a 
sażu  Si-mocea 67 pow stańców  żci.'ie - 
rzy AK ba'..i!’-c.ru, „C hrobry  I “.

U dział w pojrztfcó* w rię ’i b. ź cltca  
rza baitcLĆonu ze swoim  dawnym  d o 
w ódcą mijjr. Drmem na czele, oraz- licz 
ni de leg ac i Zw. U czestników  W alk i 
Z brojnej o N i-epcdk /łcćć. K rótk ie
przem ówi m ia  wyirłcrrł p łk . Zygmunt 
N ccer, poczem  naetgipólo 
wieńców, W  imćetrlu CKW  PT'S zło-

żyii wiązaiiskę kw iatów  e a  grobie bo 
ha te ró w  tow. tow. Z aw adka i Guił. 
Kcm par-ia hciuorowa W P uczciła  p a 
mięć pcLcgłycłt przez o-ddaiaie calwy 
hcaorow ej.

Z 67 po-chowanych żołn ierzy  ty lk o  
24 zosta ło  zidentyfikow anych. Wśirćd 
poległych zno jd u ją  s ’ę  członkow ie mt- 
liciji PP S , k tó ra  bron iła  d ru k a rn i p rzy  
trf. Frz-pjazd i p a łacu  Mctstowe&jch.

W  P asażu  Simccssa z^iTęlo przeszło  
k łzd c rśe  380 pow stańców . Eknkucnacja id t

zwłok trw a w dalszym  o ią ju .

DchrowclncL pracą społeczeństwa

p u w s t a p  O g i  ó i k i  l u r t f a n o w s k i s

w e  itszjjstkich dzie ln icach  stolicy

tliilemy m agli już  og lądać: wirtblą-
:1 ", tru ły , lw y, I:m ji ’-'y, niediiwie- 
&  fttlk ’, h ’. o r ,  « ' i  5 g j iu n -  
kó,v n r J p ,  je ’ :n ie , r n i ;  apy, cw. Isp t 
r  t, .’ iuh.Jfc, rys e, w ilki, żubry . Z 
p taków  flam ing!, s tru sie , sępy, oriv, 
pupugi, pdlikany, ko rm o ran y , ozdo
bne kaczki i gęsi i szereg dalszych 
g ó w ,  k tó re  tru d n o  jeszcze u- 
sia łle , po nieważ zależy to o d  o fia 
rodaw ców .

Wzajemna korzyść
TYM roku  na zjazd do Bazylei 
p rzew idziany  jest p rzy jazd  przed 

slr.wicieli Anglii i A m eryki dy sp o n u ją 
cych ,v ękśzym  i w artościow szym  a so r
tym entem  zw ierząt. Są pew ne dan e  na 
to, że uda się uzyskać od nich pew ną 
ilo ść ,cen n ie jszy ch  okazów , w zam ian  
za poszukiw ane, ba rd zo  żubry. S tra ta  
k ilk u  samców’ z ogólnej if o le i 50 p o 
siadanych  przez Polskę żubrów  nie bę 
dzic d la nas zbyt dotk liw a. Zam iana 

; n a  n .eosiągalne inną d ro g ą  zw ierzęta 
i będzie obopólnie dobrym  in teresem .

W sum ie m ożna m leć uzasadn ioną  
już  pewność, żc w przyszłym  roku  
O gród Zoologiczny rozpocznie sw ą 
służbę d la W arszaw y. Oczywiście przez 
co n a jm n ie j jeszcze pięć la t n ie będzie 

1 on  tak im  jak im  był p rzed  w-ojną, gdy 
ilość zw ierząt p rzek raczała  p ó łto ra  ty 
siąca. N a razie  jed n ak  naw et m ały 
ogród zoologiczny spełni choćby czę
ściowo ro lę żywego po ’ ęcznika zoo- 
•og'i dla dziatw y . a rszaw sk ie j, k tó ra  
w w .ększości n ie w idziała nawet nasze
go żubra, nie m ów iąc o  tym . że nie 
v ie  czym  różni się lam p art od ty^ y- 
sa, szakal I hieny, czy flam ing  od 
pe likana, (wk)

Plonem  tegorocznego  m iesiąca odbu 
dow y W arszaw y będzie m. in. w ykoń
czenie szeregu ogródków  Jo rd a n o w 
skich na terenie całej stolicy. Dzięki 
dobrow oln ie  zadeklarow anej pracy w ar 
szaw skiego społeczeństw a z partiam i 
politycznym i na czele, W arszaw a  s ta 
nie się m iastem  w zorow ych, d o sk o n a
le w yposażonych m iejsc dzeicięcych | 
zabaw.

my tu bez p rzerw ę  zajęci — mówi kie- , v> zystko  skończym y — u śm ech a  się 
równik robót. 11 .lody chłopiec, w yrzucając  z r  - ę  z

Obecnie z og ródka k o rzysta  120 dzie m iejsca, gdzie niedługo pow stanie p ią 
ci. P o  zakończeniu p ra c  ilość ta s ę p o  skow nica 2 — 3-letnfch „bąków", 
dwoi. P ostaw iona  w eranda i piw nica
pozw olą na regu larne wydaw anie 
trzech  posil'.; v dla 'zieci należących 
do ogródka
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ii przetak gsaClt Nr. óU
D)*w-v jd  u a i ^ u w h  AOiei t 'ans.w ow ycti w t i a iu a w ie  ogxasza p ize ia rg  

liicog faiifCzuiiy na;
i f  i)auUW\' Uliu) nku  n astaw ni p a rte ro w e j na St. Ł askarzew ,
2 1 rem ain  uac.iu  buoyiiKU a w o .c a  na  si. i.u iiow ,
5, wyivunan.e rooo t wouoc.-n.anai. w e iek u o w n i w w arsz ta tach  głó- 

w nyc.i w t'ru szao w te ,
4/ u .O tem e s.eci o d p ro w ad za jące j ścieki na st. rozrządow ej O dolany, 
ój Uiuzeme siec, ou r .u w a u .a r i cej scieirt od kanaiow  uo odzuz.an .a  p a ro - 

wozó»y i on  .U iaw i w o„.iyc.i na s„  lo z iząu o w e j U uoiauy,
Oj c.,,g .ą  W jia .anę  sz^n w lOize g.ow uylu i^r 2 ou m u 3.620 do  km  3.954 

l  oii au i u .r .o  uo au i o— <J na  t.n .i w a rsz aw a  hKieiUiew.ee,
i) fn o .u ą  w .iu .a u ę  szyn w lo racn  Siacyjnycii Nr 243 i 453 na  st. W ar

szaw a U .o.. ..a — lu w a io w a ,
bj p .zeo au o w ę s .ac ,i u a .w o lin  — 1 seria  robót torow ych,

. 9; o aó uuuw ą A.acji pflisiOj OWej Szczęs.iw .ce V — ser.a  robó t torow ych, 
1(1/ p .zo i> „uu„ą  lorow przy pa .ow ozow ni W arszaw a — b acnon .a .
U.e- y w za.aaO w auycii K upe.iacn  na .ezy  sKtauac do gouz. 12 dn ia  10 

w izem .a  i . / i /  r. uo s k iz ju k , o ien o w e j w W yuz.ale D iogow yui przy ul. Wi- 
i i u . C j  2 4, g ,.z.e w youz.nac.i urzęuow ycu m ożna o u z ju ia c  bnzsze in io r- 
Uiuu.e o .az  ,,uu....iOii. uo sk .uuan ia  o ie rl w Dz.aie UuoyiiKÓw.

Do o .er.y  ra iezy  oo .ączyć kw .t Kasy D yrekcyjriej na w płacone w adium  
w mjsokosci 2 p ioc. zao iero w an e j sum y. ' 10661

Już  od w czesnych godzin rannych ) ,nitef dzielnicowy PPR  
g ru p y  ochotników  rozpoczęły w czoraj j cowi i w o tr  zawody 
pracę.

PA R K  DRESZERA
W  parku  D reszera na M okotow ie 

ckoło  200 osób  sypie jakieś wzniesie- c  ; dkach
nie, rozkopuje teren  P racu ją  tu ucze-1 ^  ' do  ^ ażd z iernika
stnicy K ursu  Szkolenia Z aw odow ego 
K adr dla O dbudow y W arszaw y.

— D o  końca w rześnia w szystko  b ę 
dzie gotow e. Piękna w eranda, spec ja l
na piwnica na żyw ność, płytki b todzik , 
ślizgaw ka, dw a tory saneczkow e słu 
żyć będą 250 dzieciom  z M okotow a.
Codziennie p rzez  cały w rzesień będzie

NA W OLI
60 ludzi p acuje na  W cli p rzy  ul. 

Ludw.ki \  Jest tu K ^m ket P P k  v -wa 
Z ad )ó J , pe*sone’ szpitala  K a rr ia  i M a 
rii, tram w ajarze  i w s-yscy , V mu tyl- 
k d re g ą  j- ‘ spraw a odbudow y sto li
cy  i dobro w arszaw sk ich  dzieci. Dzię-
1 ch dob*” ’- e : pracy  dzieci będą
i- 'S’iv zamienić piwnicę dom u fund*- 
cji W aw elberga na now y czysty fiński 
d mek. P r a ’'u :a*vm u zas
chór C zejanda, który w  ten  sposób ró*r 
niei przyczynia się do  odbudow y W ar 
szaw y.

demu z nas bardzo  na tym  za le ty . O P A C Z E W SK A
C Z ER N IA K O W SK A  N a ul- O paczew sklej p ra c u j’ 7.' kc-

. . . , „ ^  . j  b " '' rud ionych z ~a; ienia Ligi.
C zerniakcw ska 3. Opr< ęz m o  z zy _  ro bjmy gorzej od chło-

Z r ^ * n li f C ^ 's tr a ta  P ° w '> P>‘a "o rliw a (i nawi sem  mó
w iąc — przy sto jn a ) pra^ wni zka w

radni dzielni- 
R obota idzie 

spraw nie. D o b ro  dzieci w arszaw skich 
każdem u jest bliskie — p raca  więc
przychodzi ł* 'w * 1 1 pow staną w szy
stkie u .z ą tz e n ia  konieczne w ego ro-

Każ

litycznych widać tu rów nież 
ków.

— P racy  jest dużo, ale na czas

Obwieszczenie Izby Skarbowej w W arstwie
Izba Skarbow a podaje  do w iadom ości, że:
1) z dniem  1 w rześnia 1947 r. w siedzibie p rzy  ul. Poznańsk ie j 30 został 

u ruchom iony  uówy Urząd Skarbow*y w’ lew obrzeżnej W arszaw ie o  num eracji 
14) (z podziału  U  U rzędu Skarbow ego w W arszaw .e  na dw a Urzędy) 
oraz nowy U rząd Akcyzow y w W arszaw ie  o n u m eracji 1 (z podzia łu  d o ty ch 
czasowego Urzędu Akcyzowego w  W a r s z a w  ę na dw a U rzędy), w ym ieniony 
1 U rząd Akcyzowy o b e jm u je  obszar m. st. W arszaw y i pow iat w arszaw ski 
i 2 U rząd  Akcyzowy w W arszaw ie, m ieszczący się w dotychczasow ej siedzi
bie U rzędu przy ui. G rochow skiej 280, obe jm uje  obszar pow iatu  błońskiego, 
garw olińskiego, grójeckiego, m ińsko-m azow ieckiego i radzym ińskiego).

2) z dniem  10 w rześnia br. zostanie  u ruchom iony  nowy Rejon Kontroli 
Akcyzow ej w R adzym inie (w lokalu  m iejscow ego U rzędu Skarbow ego) o b e j
m ujący  obszar pow iaiu  radzym ińsk iego , a siedziba R ejonu K ontroli A kcyzo
wej W -w a Północ zostanie  p rzen iesiona  z lokalu  przy  ul. G dańskiej 2 ?do 
lokalu  przy ul. Poznańsk iej 30. 10664

K O N K U R S

tw ardych  w ojskow ych bu tach  (u b ra 
nie d ’ .ey) i... półgazow ych pończo- 

, chach.

i i tu ta j z a n '* z a  s :ę ukończyć pracę  
d pażdzi’ nika.

WAWELSKA
i N a W aw elskiej energicznie „działa" 

Sam opom oc Chłopska. Są tu rów nież 
to w ar yo-e P P S-ow cy z Państw . Z a 
kładów  G raficznych. Na Ż oliborzu p ra  
cuje m. in. SPB, na W ileńskiej 55 — 
Z w . Z aw . K olejarzy  W -w a W ileńska. 
Rozpoczęto rów nież p race  na N ow ym  
B ródnie przy  ul. B artn ick .ej, na  T a r 
gów ku -  ul. P ra tu liń ska , na O tw o c 
kiej 4, na  G rochow .e  w parku  W ierz- 

i Lackiego.
j P a rę  tysięcy ludzi zaofiarow ało do- 
j brow oln ie  sw oją  pracę z m yślą o naj- 
ml dszych. W* w szystk ich  dz.elnicach 
W arszaw y p o w sta ją  „zo ro w e  O g ró d 

ki Jordanow sk .e , z których korzystać 
1 będzie w iele tysięcy dzieci, znajdując 

tu  zdrow e zajęcie i rozryw kę, (wk).W ydział Pow iatow y we W łocław ku ogłasza ko n k u rs na stanow isko 
k ierow nika  pow iatow ego p rzy tu łku  d la  sta rców  i kalek  w W ilkow iczkach 
pow. W łocław skiego. U posażenie według VIII grupy  płac, m ieszkanie i w y
żywienie.

Osoby posiadające  odpow iednie przygotow anie  zaw odow e i dośw iadcze
nie mogą sk ładać  podania , w łasnoręczn ie  nap isany  szczegółow y życiorys 
w raz z uw ierzy teln ionym i odpisam i św iadectw  szkolnych, zaw odow ych 
j z poprzedn iej pracy do W ydziału  Pow iatow ego we W łocław ku, ul. B rze
ska 8 w term inie  do 15.IX .1947 r.

UbŁuSltillA UiftftfrfŁ
DO SAMOCHODU osobow ego  „R enault"  
lSoS r. k „ ,,.i,iy zaraz wat K a z a n o w y  Koni- 

I p ie .n y . f-anatw ow y M onopol Sp u-y iiu ow y, 
z.a.aauy fr z em y sio w e  w O strow cu bw w -
lOoJzyaklm .____________________________ 1G6S5
t . a i i . i » a z : f i H . i l  z g u u .o u a  K artę r e je s t r a 
c ji  R fCu S ,eu .ee , u tu jo w 3 .t t  r  ra iio sze ic .

P raca  do ob jęcia  od zaraz.

W łocław ek, dn 25.V III.1947 r.

Przewodniczący W ydziału Powiat. 
Starosta 

(—) M. BOROWIECKI
10543

Ogłoszenie o przetargu
W arszaw ska D yrekcja O dbudow y, Chocim ska 35, II piętro , ogłasza p rze

targ  n ieogran iczony  na w ykonanie IV serii robót p r z y  odbudow ie Spółdz. 
M’eszk. Urzędn. Min. Oświaty przy  ul. A kadem ickiej 3.

O ferty  należy sk ładać do dn ia  10.1X 47 r. do godz. 12 w W arszaw skiej 
D yrekcji Odbudow y, do  skrzynki ofertow ej.

Bliższych in fo rm acji udziela W ydział Zleceń W. D. O. ul. Chocim ska 
N r 35 U p iętro , pokój N r 8 w godz. od 9 — 12, gdzie też mogą oferenci 
o trzym ać ślepe kosztorysy o raz  w arunki przetargow e za zw rotem  kosztów .

TEA T R  PO LSK I (K arasia 2 ):
Pon iedziałek  godz. 18 — „W ilk i I ow ce” .
TEA T R  ROZMAITOŚCI (u l. M arszał

kowska 8> . godz, 18 ..Szklana M enażeria”
TEA T R  M lZYCZNY D. W. P . (u l. K ró

lew ska 13): ..S iedem  śm iechów  g łów n ych ” 
Początek godz. 19.

TKATR M. O. „ST U D IO ”  (u l. K arow a) 
n ieczynny.

TEA TR  MAI.Y (M arszałkow ska 81): 
godz. 18, ..P ygm alion " .

T EA T R  POW SZEXHNY (Z am oyskiego  
30): godz. 18 „C złow iek , który szukał
śm ierc i” .

T E A T R  „JA SK Ó ŁK A ” (M arszałkow ska
89): ..C złow iek za burtą". Pocz. godz. 19.

„TKATK DZIECI W ARSZAW Y" (S tu 
d io  K arowa 31). W czasie  w akacji szk o l- 
r.yr‘. teatr  n ieczynny.

* tASKI TEATR B K W II (Z ygm u ntow - 
N ieczynn y .

:.ATIi „COMOKDIA” (u l. Szw edzka 2.4) 
goOZ. 18; „P rzy jac ie l przyjdzie w ieczo
rem ” .

W OLSKI TEA TR  R E W U  (W olska 8 ):
N ieczynn y.

(TONA)
„A TLA N TIC ” ,  (Chm ielna ES): „Sąd

N arodów ".
„PO LO N IA ” (M arszałkow ska 5 € ): 

„D ziew częta  z b a letu ” .
„PA L L A D IU M ” (Złota 7 -9): „W  górach  

J u g o s ła w ii” .
„STY LO W Y ” (M arszałkow ska): „M i

łość na lekarstw o" .
„TĘCZA" (S uzina 4 ): P łonąca żag iew ” .
„SY R E N A ”  (P raga, Inżyn ierska 12): 

„M y z K ronsztadtu” .

r*usTyszymy
L o  uu R A D I O

W TO K EK , 2  W RZEŚNIA  
Warsz&wa I

6,00 S ygn a ł czasu; 6,15 D zien n ik  por.; 
J.oO JVlUk-yica por.; 7,li> v /ia a . por.; i,85 
..xuzyKa; v/)ad . p o iu u u .; A ud.
u*a wat; iz ,oo  AAfOucetc eou stu w ; 13,00 Z 
.aiiKroiOaiejii po K r a ju " ;  13,10 M uuy..a o- 
jiauj'Vidj 15,u/0 M uzyka taneczna; 15,20 
- iu u .  stoWtio-AitUk.yc-^<i a* a  u-acci; lo,«0  

n -m o ti JU»Sk.La w vyK . ^Ok/o^a; 
.o.oo A-/Z. p o p o ł.; 16,20 P ieśn i K . Szym a- 
. ju vYSK.ego w  w y a .  kj. ; j.o,»o ,,t>e
^W iaui ta d ta ’’ ; lY.OO M otka.aa mUk.ycz*ta;

i r 'o ra u i i ik  ję^>tvOwy w  v y f .  p r o r .  Vv. 
^oroo^ewfctkiegj, ió .o o  k u . ,  rau ^ ieck a ;  
A u ,i* j ivottcerv  s y im o n t c z n y ; 20,00 „P rzy  
w icczer-y; 2i ,0o u v>icc.. ; ia.aui.
y i. . „iwo^aniec z gratiacvw ” w g now eti iC. 
A ' i \ i a t j  n s k t e g o ; A u d . r o z r .;  23,00
^scH cLue v . .d u .;  2o,jso lv tuzyK a p o w a ż n a ;  
«4,oo n yran .

W arszaw a II
14,03 M uzyka taneczna w w yk . ork. jaz

zow y cn; io,^o ATte SwaropolaK.e w  v y a .  
j .  n u p e r c o w e j; 10,50 L e6 cuua z Det»o- 
wa — ie u e to n  W. j_,achnitca; ud.oO „M ały  
reportaż z uużego św iata"  xv. j*unou*.> n- 
siciego; 18,00 ,,c .racia  z ca łego  św ia ta" ;  
jiO.og xvoncex’c zyc^en; 16,4u x .oaenKi iek - 
A id  w  w ya . A. oeu iK u w u y; 2u,oo A udycja  
poetycka ,,p oezja  a .  Vvai.yna ’ ; 2o,xo .rU - 
zyita tan. i rozr. w w ya . sek ste tu  r .  K. 
pou ay r . St. ixachom a.

Ogłoszenie o przetargu
POLIM EX P c s k ie  T ow arzystw o E ksp o rto w o -im p o rio w e  M aszyn i N a

rzędzi 8p. z ogr. odp. w W arszaw ie ogtasza p rze targ  m eogiam czoiiy  na bu
dow ę dom u biurow ego w surow ym  stam e przy ul. Czackiego N r 7,a, U  
w W arszaw ie.

In fo rm ac je  o raz  ślepe kosztorysy  za zw rotem  kosztów  m ożna o trzy m ać  
w b iurze  Iow . Po.im ex w W arszaw ie przy ui. D aszyńsk.ego U  od o m a 5 
w rześnia 1947 r. w godz. od  12 — 14.

Oferty na.ezy sa iad ać  w zalakow anych  k opertach  do dn ia  20 w rześnia 
br. do godz. 12. O tw arcie o fe rt nastąp i w tym sam ym  dniu o godz. 12 30 
Do o fe ry  należy do .ączyć kw it depozytow y na z ,ozone w adium  w wysoko
ść: zł 300.000. W adium  uaiezy ziozyc do kasy lo w . Fonm ex, wzgl należy 
złozyć list gw arancyjny bankow y. Do oferty  należy p o n ad to  du.ączyc odpis 
re jestru  h a n d .owego K m ny.

Iow . Hoitmez zastrzega sobie p raw o  o d d an ia  robót dow olnej firm ie o raz  
u n iew ażnien ia  p rze iar^ u  bez p o d an ia  p rzyczyn. 10607
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ojedzitMe » >w>vtw doiiczt 30 proc Za lerrnm owy druk A dm inistracja kie odpowiada

K E D A G U J E  K O M I T E T  B —1337267

OGŁU SZEN IA  t-K Z Y JM U JA  C en ti S iu ro  U gł i KeKl Sp. »VyQ W ie d li  ^ lk
oraz jego  Agentury unejuKie A l 3er.»«ouniskie i» -  „ Im p et’ KaW klura .  i
i w*zy*iKie oddziały Sp W ydawn „Wieu^a w t W c e .  t'o ta H b  A gem ja  H tL u w l tu  ,!.•* «  t f bnuo^iri. sk »rp t m ai g u m .,
rackiegc *i >ra* w^yMkic udda.aly H A i  w Pol*ce, Biuro^ u g lo lltn  C ^e .n iK
Mar.4/alKi»w«ka 3-0, f i U M i U * *  Sb. la ig o w a  67. „W uiuoflc W arszawa M araza łk ow aah ^  Su i t  ł uUdziafy

s t r a s z ę * .  Wspomą 50. tet. * 5 - * .  S p O t i .z ie r n ia ^ b ^ .e ^ X ^ .O W ^

Nakładem Spółdzielni W ydawniczej „WIEDZA”, Dwik. Spółdzielni W ydawniczej „WIEDZA”" -  „ R o b o t n lk ^ ^  1
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CzechosSowacja-Polska 6:3 (kG)
Polscy piłkarze podobali się Pradze

PRAGA (teł. wl.). Na stadionie Spar- j niak — Gajdzik, Parpan, Piec II — Ho- 
ty w Pradze odbył się wczoraj Jticrw- j gendorr, Gracz, Spodzieja, Cieślik, Ba
szy po wojnie międzypaństwowy mecz rański. 
piłkarski naszej reprezentacji z jede
nastką zawodowych piłkarzy Czecho
słowacji. Spotkanie to  zgromadziło o- 
koło 50 tys. widzów i miało niezwy
kle uroczystą oprawę. W  honorowej 
loy miejsca zajęli: am basador Rzeczy
pospolitej Polskiej w Pradze Wierb-

Pieruisza połowa
Grę rozpoczynają Polacy, którzy w 

2 minucie egzekwują niewykorzystany 
rzut wolny z linii pola karnego. W 10 
minucie Spodzieja ma okazję do zdo- 

i bycia bram ki, jednak z bliskiej odle- 
łowski, z ram ienia rządu czeskie o strzela ponad poprzeczką. Na
min. spraw  zagranicznych .Masar.. r., (ym kończy się inicjalyVva naszych pił- 
min. spraw  wewnętrznych Nosek, pie- karzy j przewagę uzyskują Czesi. W 
zydent m iasta Pragi Vacek i wielu in- j l s  rainucie Bican strzela z bliska na 
nych czołowych przedstawicieli społe- au ; 25 min. Gracz z bliskiej odle- 
czeństwa czeskiego. Mamy wrażenie, j g}o-d  strze]a obok słupka. W 10 min.
że ten pierwszy kontakt naszego piL 
karstw a ze sportem bratniego narodu 
słowiańskiego przerodzi się w stałą 
współpracę.

przed końcem pierwszej połowy meczu 
Bican z najbliższej odległości zdobywa 
prowadzenie dla Czechosłowacji. Osta
tnie m inuty przed przerw ą upływ ają

W ystęp piłkarzy polskich, choć za- przy przygniatającej przewadze gospo- 
kończył się porażką 3:6 (0:1) nie przy- ’ darzy i tylko dzięki doskonałej i szczę 
niósł sportowi naszemu kom prom itacji. j liwej akcji Janika przewaga ta nie u- 
Zawodnicy nasi, mimo, że ustępowali I widacznia się cyfrowo, 
technicznie Czechom, potrafili okresa
m i nie tylko nawiązać walkę równorzę P o  p rZ P T O J lC  
dną, ale naw et uzyskać przewagę nad 
swym renom owanym przeciwnikiem. ’
Był mom ent po przerwie, że Polacy z

Po przerwie inicjatywę z miejsca 
przejm ują w swe ręce Czesi, którzy 
już w pierwszych m inutach zdobywają

wyniku 4:1 dla Czechosłowacji wycią- j drugi punkt ze strznłu Bicana. W 10 
gnęli do 4:3 i co najważniejsze często • Ku,bala podwy2sza wynik na 3:0. 
gościLi na polu bramkowym gospoda- Dopiero w 22 min_ Hogendorf uzvsku-
rzy. Jednak zawiodła kondycja i osta
tnie 10 min. upłynęło przy wybitnej 
przewadze Czechów, którzy fizycznie 
^ t r z y m a l i  spotkanie lepiej.

Janik — bohaterem
Bohaterem meczu był bezsprzecznie 

bram karz polski, Janik, którego wspa
niała gra w pierwszej połowie zawo
dów nie pozwoliła Czechom na uwy
datnienie cyfrowe swej przewagi. Na 
drugim  miejscu musimy postawić nie
oczekiwanie naszych obrońców Szcze- j bełskiej (lewa strona) Polnej al. 
paniaka i F lanka, grających szczęśLi- j A^yzw°Ienia do al. Niepodległości, 
wie i czego najm niej s p o d z ie w a l i ś m y '? ^  si? ^ ro c z n y  ogolnopolski w y
ślę, dość szybko. Na pomocy najlepiej sc,f? motocyklowy o- mistrzostwo. War- 
wypadł Parpan, który miał ciężkie za. i  szawy zaliczony również do elimina- 
danie krycia doskonałego środkow ego;.^ ' m.s rzostw Polata w klasie II. Im- 
napastnika c z e s k ie j  Bicana. >Prez® P<>d protektoratem premiera

Cyrankiewicza zorganizowała

przenosi ładnie piłkę ponad blokują
cych bram kę Polaków i jest 4:1.

Piłkarze nasi nie tracą jednak serca 
do walki i energicznymi akcjam i zdo
byw ają przewagę. W 34 min. Spodzie
ja przechodzi przez obronę, podaje Cie 
ślikowi, który przytom nie dokuje pił
kę w siatkę. W minutę potem  Hogen
dorf przechodzi obronę i doskonale 
centruje. Piłkę przyjm uje Cieślik i 
strzela nieuchronnie. Jest tylko 4:3 dla 
Czechosłowacji. Inicjatywę przejm ują 
teraz Czesi. Napad gospodarzy szybki
mi akcjam i ciągle zagraża bram ce pol

skiej. Na 8 min. przed końcem lewo- 
skrzydłowy Cejp zdobywa najładniej
szym strzałem dnia 5 pkt. dla gospo
darzy. W ynik dnia ustala z zamiesza
n ia  podbramkowego Kubala.

Zawody prowadził bardzo dobrze sę
dzia holenderski Van der Meer. Na za
kończenie musimy podkreślić niesły
chanie miły stosunek publiczności czer 
skiej • do polskich zawodników, która

Polski Komitet Olimpijski
„zdradził4* swoje plany

N a specjalnej konferencji p raso- J sztowałyby niew spółm iernie dużo
w ej otrzym aliśm y w yjaśnienia ze 
strony  przedstaw iciel PKOl. na drę
czące cały sportow y polski .świat 
pytania.

Na w stępie sw ych w yjaśnień inż. 
Przeworski zapowiedział, że z pol
skich sportowców w yjadą na Olim
piadę w szyscy ci, którzy osiągną 
w yniki na odpowiednio w ysokim po
ziomie.

Do St. Moritz na Olimpiadę Zimo
wą pojadą na pewno narciarze, którzy

niemal z jednakowym entuzjazm em  na obozach są  już przygotowywani 
przyjm owała skuteczne strzały tak Po- , przez PZN. Udział hokeistów jest m a- 
laków, jak  i własnych piłkarzy. | ło praw dopodobny, gdyż według P.K.

Ol. ich przygotow anie i w yjazd ko-

P ie c  rekordów s e z o n u
*• f  V

uj potokach deszczu na Stadionie W.P.
Adamczyk przekracza7 m.
Lomowski b l i s k i  1 5

żałowali swego poświęcenia. W arszawa 
przegrała w stosunku 54,5:66,5, ale mu 

je pierwszy punkt dla Polski. W pare simy przyznać, że nawiązała ciekawą 
minut później pomocnik czeski Ludl walkę z przeciwnikiem, 
bijąc rzut wolny z bliskiej odległości W drużynie polskiej

Krzysztof Brun wygrywa
wyścig motocyklowy o mistrzostwo Warszawy

Na zamkniętym obwodzie ulic: al. [ Nic też dziwngo, że wobec tych tru 
Niepodległości — Rakowieckiej — P u - ; dności zwycięzcy przyjmowani byli na 
lawskiej (lewa strona) — pl. Unii Lu- mecie entuzjastycznie, a sukces ich ma

tym większą wartość. Ze zwycięzców

Napad polski, jak zwykle, był n a j
słabszą form acją drużyny. Spodzieja 
•a  Środku, ,był za wolny i. możenly 
mieć do niego nieco żalu, że nie wy
korzystał w pierwszej połowie gry 
dwóch okazji do zdobycia punktów  z 
pozycji zdawałoby się stuprocentowo 
pewnych. Najlepszym napastnikiem  był 
Gracz, który dwoił się, troił, był wszę
dzie i pracow ał za wszystkich. Hogen
dorf dobrą grą po przerwie wyrównał 
słaby początek.

Drużyna czeska miała swoje najsil
niejsze pozycje w ataku i pomocy, o- 
brona natom iast okresami zawodziła, 
umożliw iając Polakom  popraw ienie wy 
niku. Przewaga Czechów zadokum en
towana w pierwszej połowie meczu u- 
wydatniła się w ostatnich m inutach 
gry, które przyniosły dwie bram ki.

Drużyny wystąpiły w następujących 
składach:

Czechosłowacja: H orak (Sparta),
Kocourek (Slavia), Seneckv (Sparta) 
Karel (Bratysława), Jira  (Bohemians), 
Ludl (Sparta), Cejp (Sparta), Kubala 
(Bratysława), Bican (Slavia), Kopecky 
(Slavia), Zahara (Zili»a).

Polska: Janik  — Flanek, Szczepa-

tow.
Sekcja Motocyklowa KS OMTUR 
„Okęcie".

W yśng musimy zaliczyć do udanych 
zawodów motocyklowych, zarówno pod 
względem sportowym, jak i organiza
cyjnym, a tysiące publiczności, zebra
ne wzdłuż trasy, oglądały ciekawą 
oraz emocjonującą walkę zawodników 
nie tylko z rywalami, ale i z własnymi 
maszynami. Bohaterem tej walki z wla 
sną maszyną byl D raga (Pogoń — K a
towice) — nr. 23, który zaskarbił so
bie sympatię warszawiaków startując 
poza konkursem na DKW  — 250 w 
klasie ponad 350 ccm., gdzie po ośmiu 
okrążeniach byl na 3-cim miejscu. M a
szyna jednak pojedynek wygrała i Ślą
zak ukończył bieg jako 5-ty. (Z biegu 
do 250 ccm. wycofać się musiał, z po 
wodu wody w benzynie).

Ofiarą maszyny był także D ąbrow 
ski (PKM  -  W-wa) — nr. 86, fawo
ryt wyścigu w klasie ponad 350 ccm., 
który odpadł już w drugim okrążeniu. 
Leader biegu motocykli z wózkami 
Potajałło (Okęcie) podzielił los Dąb
rowskiego i wycofał się wskutek de
fektu sprzęgła, mając tylko dwa okrą
żenia dzielące go od pewnego zwycię
stwa.

Międzynarodowe zawody lekkoatle- dziankę sprawił Lomowski, zwycięża- 
tyczne P raha — W arszawa rozegrane jąc w kuli znanego miotacza czeskie- 
na stadionie W. P. zgromadziły mimo go Knoutka i uzyskując najlepszy te- 
deszczowej pogody o k o ło -4 tvs. w i-igoroczny wynik 14,85 m. Jeszcze wię- 
dzów. Miłośnicy „królowej sportu" nie kszą niespodzianką było drugie m iej

sce Gburczyka w rzucie oszczepem, 
który uzyskał najlepszy w Polsce po
wojenny rezultat — 60,25 m.

Bardzo ładna w alka rozegrała się w 
W drużynie polskiej Wielką niespo- biegu na 400 m, w której Buhl (W ar

szawa) zwyciężył w czasie 51,2, bijąc 
dobrych średniodystansowców czeskich 
Horecky'ego i Ogouna. Duży sukces 
odniósł Lipski w biegu na 100 m zaj
mując drugie miejsce przed Lam ber
tem (Praha) i Danowskim w czasie 11 
sek. (zwycięzca Laznicka miał 10,8 
sek.).

Największe zainteresowanie skupił 
na sobie bieg na 5.000 m. Od startu  
na czoło wychodzi Kielas (W), który 

aż
najlepszym czasem — 26:38,5 poszczy 
c/ć się może Brun K. (PK M —W-wa) j
— nr. 41, który jadąc na Wyścigowym 
Excelsiorze 348 ccm., wygrał bieg w 
klasie (U 350 ccm., zdobywając tym 
mistrzostwo W arszawy. Na dalszych 
miejscach są Chlebicz (PK M —-W-wa)
— nr. 40 i Żymirski A. (Okęcie — 
W-wa) — nr. 80. Najlepszy czas jed
nego okrążania (4.220, tn.) — ■ 2:39,4 
miał także tegoroczny .misirz Warsza» 
wy Brun K.

Wyniki techniczne w poszczególnych 
klasach:

zik (—) 15:37,6, 3) ZaboudiI (P) — 
15:44. (Ostolski (W) poza punktacją — 
16:05).

Skok wzwyż: 1) Matys (P) 175, 2)
Zwoliński — 170, 3) i 4) Maly (P) i 
Nikolau po 170.

Skok w dal: 1) Adamczyk — 702, 
2) Matys (P) — 678, 3) Pryhoda (P) — 
645, 4) Kowalski — 637.

Skok o tyczce: 1) Morończyk — 3,75, 
2) Maly (P) — 3,50, 3) Halman (P) — 
3,40, 4) Cerpisz *— 3,20.

Kula: 1) Lomowski — 14,85, 2) Kno- 
utek (P) — 14,58, 3) Gierutto — 14,07, 
4) M udra (P) 14,04.

Dysk: 1) Knoutek (P) — 45,96, 2) 
Lomowski — 42,62, 3) Mudra (P) — 
42,23, 4) Gierutto — 41,13.

Oszczep: 1) Kiessevetter (P) — 62,46, 
2) Gburczyk — 60,25, 3) Gierutto — 
53,28, 4) Mudra (P) — 47,90.

4 X  100: 1) Praha 44,1, 2) W arsza
wa 44,4.

prowadzi aż do drugiego okrążenia 
przed końcem. Tuż za nim trzymali 
sią dwaj za.vodnicy czescy Herzik i Za | 
bloudil. Czajkowski i Ostolski nie mo- j 
gli odegrać większej roli, przy czym ' 
ten pierwszy opadł z sił i wycofał się 
po paru okrążeniach. Na ostatnim  o- 
krążeniu silnym zrywem na czoło wy- 
śllWa ślę ' Zablótidil I porywa za sobą 
Kielasa. Na 100 m przed melą Kielas 
wychodzi znowu na czoło na prostej. 
W tej sam ej chwili niespodziewanie 
•ozp n-iął finisz, biegnący na trzecim

Klasa V do 130 ccm — 5 okrążeń: i miejscu, Herzik, dochodzi niemal Kie-
1) Hennek Jan (Pogoń — Katowice) 
nr. 3 — 17:35, 2) Hennek H. (Pog.— 
Kat.) nr. 4 — 17:37, 3) D raga (Pog:— 
K at.) nr. 5 — 17:53. Klasa A do .’ 0 
ccm. — 10 okr.: 1) Ripper M. (BKM 
— Bielsko) nr. 28 — 32:12,2, 2) Cyran 
(Okęcie—W-wa) nr. 24 — 34:23, 3) Ko 
walski T. (SSM — Gdynia) nr. 25. 
Klasa B do 350 ccm. — 10 okr.: 1) 
Brun Krzysztof (PKM  — W-wa) nr. 
41 — 26:38,5, 2) Clebicz M. (PK M — 
W-wa) nr. 40, 3) Miecznikowski (Le
gia — W-wa) nr. 44. Klasa C-D po
nad 350 ccm. — 10 okr.: 1) Zymirski 
A. (Okęcie — W-wa) nr. 80 — 30:54,
2) Zwoliński (Olympia — Grudziądz) 
nr. 100 — 31:25, 3) Kokiza J. (O tw o
cki KS) nr. 85, 4) Kupczyk (Okęcie— 
W-wa) nr. 94. Klasa F-G z wózkami: 
1 )-Kamiński (Grochów — W -wa) nr. 
76, 2) Padziunas (MKS — Sopot) nr. 
74, 3) Winiecki (MKS -  Sopot) nr. 75.

łasa, nie może go jednak już minąć i 
przegrywa o pierś.

Adamczyk w skoku w dal przeszedł 
nareszcie 7 m i zwyciężył Czechów. 
Jego wynik 7,02 m jest po wojnie n a j
lepszym naszym rezultatem  w tej kon
kurencji.

W yniki techniczne:
110 m płotki: 1) Schneider (P) — 

15,5, 2) Adamczyk — 15,6, 3) Gierut- 
lo — 16,4, 4) Prihoda (P) — 17,3.

100 ni: 1) Laznicka (P) — 10,8, 2)
Lipski — U , 3) Luinpert (P) 11,1, 
4) Danowski — 11,2.

400 m: 1) Buhl — 51,2, 2) Horecki
(P) — 51,9, 3) Ogoun (P) — 52,5, 4)
Lipski — 52,7.

800 m: 1) W inter (P) — 2:00,2, 2) 
Fucikowsky (P) — 2:01,3, 3) Staniszew 
ski — 2:02,2, 4) Statkiewicz — 2:02,3.

5.000 m: 1) Kielas — 15:37,2, 2) Her-

Ppłk Reyman
rezygnuje
z pracy u; PZPN

Kapitan związkowy PZPN ppłk 
Iteymnn przesłał do Zarządu Związ
ku rezygnację z zajmowanego do
tychczas stanowiska. Jako powód 
swej decyzji ppłk. Iteyman podaje 
trudne warunki, w jakich ostatnio 
musiał pracować.

stosunku do możliwości osiągnięć 
sportowych. Szanse na w yja-d  uzy
skają hokeiści jedynie wtedy, gdy 
PZHL dzięki kontaktom  zagranicznym  
zapewni swym zawodnikom przygo
towania do igrzysk i pokryje koszty 
wyjazdu.

Do Londynu na letnie Igrzyska 
O lim pijskie zapewniony w yjazd m aję 
tylko lekkoatletki i lekkoatleci, mo
gą w yjechać koszykarze,, którzy ju i  
przygotow ują się intensyw nie. Z in 
nych gałęzi sportu najw ięcej szans 
na udział w Olimpiadzie m ają kola
rze i w ioślarze (Verey w jedynkach
1 dw ójka podwójna).

W yjazd piłkarzy i pięściarzy jes t 
pod dużym znakiem zapytania. PZPN 
na swój koszt prowadzi w ielkie przy
gotow ania przedolim pijskie, a piłka
rze rozegrają jeszcze w iele spotkań 
międzypaństwowych. W  zależności 
od ich rezultatów  i w ykazanej for
my zespołu reprezentacyjnego uzy
skają  (lub nie) zezwolenie na udział 
w  Igrzyskach.

Bokserzy dotychczas nie zdradzili 
się z przygotowaniam i do Olimpiady, 
a PZB jeszcze nie naw iązał naw al 
kontaktu  z PKOl. Może paru najlep
szych pięściarzy wyjedzie.

Fundusz olimpijski grom adzony 
<przez PZOl opierał się na dotacji 
PUWF i PW  (w r. bież. 2 mil. zł.) i
2 proc. dochodu z wszelkich imprez 
sportow ych, których to sum jednak 
PZB i nieliczne inne związki jeszcze 
nie przekazały do PZOl. O becnie 
fundusz ten  zostanie oparty  na ofiar
ności społeczeństwa, a PKOl. przystę
pu je  w  najbliższych dniach do roz- 
przedaży poprzez związki sportow a 
i organizacje społeczne, specjalnych 
znaczków po 20 i 10 zł. oraz nalepek 
po 100 i 500 zł. Poza tym  PKOl. zor
ganizuje konkursy sportow e w p is
m ach i ,,dni olim pijskie", połączone z 
zaprzysiężeniem olimpijczyków, do
chód z k tórych  w całości przejmie 
kasa PKOl.

Polska weźmie także udział w Olim 
piadzie Sztuki. Ogłoszeniem odpo
wiednich konkursów  i przesłaniem  
prac polskich artystów  do Londynu 
zajm ie się M inisterstwo K ultury ł  
Sztuki.

|O q loszeniaj1
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»Impel

Oto nasze wygrane ui 50-tej Jubil. Loterii:

500.000 A v.ias
i wiele wiele innych.

Pozostała niewielka ilość szczęśliwych losów do I Klasy 51 Lo
terii. Cały los 400 zł., % 100 zł.

CIĄGNIENIE OD 13 WRZEŚNIA.
Spieszcie do niezmiennie szczęśliwej Kolektury Nr. 50

HELENY WOLAŃSKIEJ
WARSZAWA. MARSZAŁKOWSKA 121

PKO I — 1044. NA PROWINCJĘ WYSYŁAMY POCZTĄ.

WIER* PAKOWA (60) Przekład lózefa Brodzkiego

TOWARZYSZE PODRÓŻY
P O W I E Ś Ć .

— Nić, — powiedziała .Waśka, przyciskając tobołek do 
piersi.' \  ■ ■

Zastanawiała się teraz nad tym, co też z nią tutaj zrobią? 
Czy nakarmią wpierw, czy też od razu zaczną uczyć jak obcho
dzić się z rannymi? Ale siostra Julia zaprowadziła ją do zwykłe
go bagażowego wagonu. Za przegródką znajdowały się dwa pro
siaczki: czyściutkie, tłuściutkie. „Ależ czysto, nic a nic nie 
śmierdzi". Siostra Julia otworzyła inne niskie drzwi i Waśka 
znalazła się w dość obszernym przedziale, w którym stały 
wzdłuż ścian stoły obite blachą, pod nimi duże balie, konwie 
i wiadra. Przy jednej ze ścian znajdowało się coś w rodzaju du
żej szafy, pomalowanej zieloną farbą z cienkimi rurami. Z boku 
przymocowany był termometr. Jakiś człowiek w białym fartu
chu, założywszy ręce za siebie patrzył na termometr. „Doktór* 
— pomyślała Waśka.

— Jak skończycie z fartuchami, zawołajcie jedną z sanita
riuszek, niech się zajmie tą małą. Nie zapomnijcie, Suchojedow. 
A ty posiedź tutaj, maleńka.

Poszła sobie. Waśka usiadła na stołku. W wagonie % ło go
rąco, unosił się jakiś kwaśny zapach.

Nagłe szarpnięcie wagonu omal nie zrzuciło Waśki ze stoł
ka. Utrzymała się na nim, dzięki temu, że chwyciła się za brzeg 
stołu.

— Pojechali, — pomyślała.
Na stole leżała cała sterta granatowych koców. Suchojedow 

przeliczyf je, powiedział „Dziewiętnaście'*, westchnął i spojrzał 
na Walkę. Waśka uznała, iż nadszedł odpowiedni moment dla 

• nawiązania rozmowy.
— Dziadku, — zapytała, — a co z nimi będą robić?
— A no napcha się do kotła i tyle, —  odpowiedział Sucho

jedow, przyglądając się rozgarniętej dziewczynie.-

— A po co?
—-. Przez parę się przepuszcza.
— A dlaczego?
— Żeby wszy wyzdychały.
— To one od pary zdychają?
— Na glanc wszystkie zdychają! 
Waśka milczała krótką chwilę.
—  Dziadku drogi, — zapytała po chwili, — a po co ja tu 

siedzę?
— Na swoją kolejkę czekasz.
— Kolejkę? Do czego?
„Sprytna dziewucha** — pomyślał Suchojedow. „Od ziemi 

ledwo odrosła, a jak gada“. Na głos zaś odpowiedział:
— Za dwadzieścia minut fartuchy wyjmę, to ty tam pój

dziesz.
— A gdzie? —; zapytała Waśka.
— Jak to gdzie? — tutaj, do kamery, —  odpowiedział Su

cho jedo w i zaczął przykręcać i odkręcać jakieś kurki w owej 
zielonej szafie.

— A bardzo tam gorąco? — zapytała Waśka.
— Sto cztery stopnie.
Oboje zamilkli i milczeli długo.
— Dziadku-, dziadku drogi...
— Czego tam?
— A jeżeli ja nie chcę?
— Kto się tam ciebie będzie pytał, czy chcesz, czy nie 

chcesz. U nas wszyscy, od najważniejszego doktora do palacza 
przez te muzykę przeszli.

Waśka kiwnęła głową.
— A, trudno... Wszyscy, przeszli, to i ja... Chyba nie umrę.
Chciała już czym prędzej znaleźć się w tej zielonej szafie

i zobaczyć co się tam dzieje.
Suchojedow ulitował się nad nią i powiedział: „Ty się nie 

bój, nie bój się mała...**
— Ja się wcale dziadku nie boję..
Dostała Waśka stary fartuch i kawałek gazy dla obwiązania 

głowy. Fartuch był za długi. Waśka nożycami obcięła j?oły i pod
szyła je. Przyszyła również i paski. Przyjrzawszy się temu, jak

siostra Faina przystraja swą głowę, Waśka również usiłowała 
w podobny sposób obwiązać swoją, ale siostra Julia powiedzia
ła: Masz to zrobić przyzwoicie.

Ze względu na młody wiek Waśka nie mogła zostać pielę
gniarką, ale opiekę nad nią powierzono stryjkowi Saszy, które
go była jednocześnie i uczennicą i pomocnicą.

Dziewczynie ogromnie spodobało się w wagonie aptecznym. 
Ściany były bialutkie, jak w jej chacie, którą Niemcy spalili. 
A wszystko takie czyste,, takie piękne, mój ty Boże!

Dziewczyna siedziała w palarce, ale i tam było czysto, a co 
najważniejsze ciepło. Tymczasem na dworze była chłodna, 
późna, wilgotna wiosna.

Stryj Sasza uczył Waśkę:
— W naszym pociągu mamy pasażerów nie byle jakich.- 

Bardzo to cenny bagaż wieziemy. Zdrowie swoje dla nas,' dla ta
kich jak ty i ja, stracili, krwi wyciekło z nich niemało, więc t . ż  
ciepło lubią. A nasza rzecz zapewnić im to ciepło. A tu znowu: 
Nie szastaj węglem! Trzeba uważać. Raz drzwiczki przykręcić, 
kiedy indziej otworzyć. Różne bywają sprawy, bo tu urzędowa 
norma taka i taka. A jak mróz chwyci, sześć wiader węgla nie 
wystarczy. Więc to moja w tym głowa, a teraz i twoja, żeby wę
gla starczyło.

Po to by węgla starczyło, stryjek Sasza posługiwał się na
stępującym sposobem: brał kubły, szedł do wagonow z węglem 
i kradł węgiel. Służba kolejowa chwytała go na gorącym uczyn
ku i odprowadzała na posterunek policyjny. Stamtąd powiada
miano Daniłowa, który z kolei szedł wydobywać starego 
z matni.

Po załatwieniu wszystkich niezbędnych czynności przy pie
cu, Waśka stawała w przejściu pomiędzy wagonami i czekała aż 
otworzą się drzwi do opatrunkowego wagonu. Drzwi otwierały 
się i wtedy Waśka widziała ten biały raj z błyszczącymi narzę
dziami, stołami, kanapkami, na których ranni oczekiwali swej 
kolejki do opatrunków. Radio grało przez stłumiony głośnik, 
wszystko było takie zręczne i ładne, niepodobne do strasznego 
rozgardiaszu, który otaczał Waśkę w okresie okupacji.

(Dalszy ciąg nastąpi).


